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Z frenły małdćtzjatyckiego.
(Od naszego specjalnego kjref=pn»denita).)

Atec%, w  sietrpniu 1921.
Ateny żyją od miotąca w sfanie radosnego 

(oezcłormema., na domzeb pcW;ew fją chorągwie 
w kolorach narodowych, w  °An.aich wystawta- 
iwtych widnieją kwiatami przy stroi orne portrety 
jeróla Konstanwyma! i cztonków rodziny królew- 
ekćej, z wysokiego Akropolu notzlegają się strzały 
armatnie, ulicami przeciągają do późnej nocy 
roześmiane tłumy, chwytające skwapliwie każdą 
wiadGmiśc z froijtu, nadzwyczajne wydania dzien­
ników, donoszące ©' nojwtych, wielkich suttccesach 
armji greckiej, wydając głośne okrzyki na cześć 
wojsku i jego wljwków. Hellada cbcihcdtzi święto 
zwycięstwa. .

Ten sam obraz, jaki przedstawia dziś stolica 
grecka, widzieć było tu można już kilka razy w 
ciągu trzy fota trwającej wojny z Turkami; pa 
dniach radości przychodziły jednak zawsze dni 
ruępok >jaj i przygnębienia, w  których z iron;u do­
chodziły jedynie lakoniczne, osławicie kt mimika- 
ty o przegrupowaniu wojsk. Wojna w  Malej Azji 
iijczy się bowiem ze zmieiwiem szczęściem; laury 
z j  ycięstwa uśmiechały się już niejednokrotnie 
każdej z walczących sćrcm — zarówno Angora, 
jak Ateny dl nosiły światu o druzg czącej klęsce 
przectwuka, po każdej udalej ofensywie nastę­
powała jednak metbaivcm niemniej skuteczna 
kontrofenzywa, wyrównująca znów mai pewien 
czas sytuację bojową. Przed miedącom Kemal 
Pasza zagrażał Konstantynopolowi, dziś wojska 
tureckie walczą o  lots (własnej stolicy Angary, 
jutro może nam przynieść niespodziankę niowego 
zwycięstwa. Islamu. Najcharakterystyczniejszą ce­
chą wojny mak azjatycki ej jest właśnie łatwość 
przesuwania się frontu o setki nawet kilometrów, 
Imia bołwiem bojowa nie jest jednolitym syste­
mem mkopów znanym z wioijny światowej, lecz 
rozpada s’£. na liczne, samodzielne odcinki, znaj­
dujące się 'wzdłuż dTóg komunik acyjnydh, rzek i 
doln, tuk, że każdorazowa sytuacjiai jest wyni­
kiem ca* ego szeregu drobnych epiztodów, często­
kroć luźnie tylko z sobą połączonych. Ten sy­
stem walki partyzanckiej, elastycznej i wymija­
jącej wwlki fro-ntowe dyktowany jest rozległością 
terenu w  którym stę odtywc, jego nażuralmemi 
właściwościami, jak też metimieii brakiem odpo­
wiednich sił po obu stronach dla rozciągnięcia 
jednoltego. zwartego firunitu od morzai Czarnego1 
do Śródziemnego. Część zachodnia Malej 
Aziii, będąca placem boju jestt z wyjątkiem wą­
skiego urodzajnego pasa nadbrzeżnego wyżyną 
nłeiirodzujną j ubogą w  iwłodę, o przeciętnej w y­
sokości 7z0 m, po-przerzynamą licznemj płaismami 
górskiemi, sięgającymi swemn szczytami do prze­

szło  2.000 metrów. Środek półwyspu połączony 
jest z nadbrzeżom słabą tylko siecią kolejowa; 
zmaczanie strategiczne posiadają jedynie, lin ja 
kolefc-wą, wiodąca z Skutari (azjatyckie przed­
mą oście Konstanty nopaJa przez Eskiszebr, Konję 
do Adamy, jaj rozgałęzienie z Eskiszehjr do An- 
sory, oraz linia wiążąca Smyrnę z Afium Kara- 

'liissair, uatoniast Unia kełeaowa Smyrna—Hurdur. 
slcpo tein zakończona z punktu widzenia tw/ujsko- 
we®ei p&mawiona jest wszelkiego1 znaczenia. 
Pwąa lizana kełe&owemi ćbstęp do wnętrza pół-

N o t a  B r l a n d a .
- Warsz»wa. (PAT.) Przejwtódnieeący Rady Nai 
wyższej Briand zwrócił się do posła iRjpltej pop 
sklej w  Panyżu z notą, w  której tfakomunikówa? 
miu treść .decyzji iRady Baj wyższej w  sprawie G. 
Siąska, oraz prosi rząd potoki o użycse całegw 
wpłyrwu i władzy, by spokój nw Śląsku i w  Pdl- 
sce był zachowany, obiecując równocześnie ze

swej strony poczynić wseysScu, by irwloib. w  
decyzji t^ła kckłwjkrótaza. Rząd pdlski paze- 
śwćadceotiy o fcołuecraośei zarh iwania zupełnego 
spekolfUi któ.wgo zakłócenie nv>gJoby n-fite od­
wlec decyzję, y^yww społeczeóstwe derpfi- 
wuści i zachowania zimnej krwi i rozWajp, kić 
rej (już tyiekrttofe dawało eowedy.

Hiszpanja siiperai bitrem w sprawie górnośląsk.
Paryż. (PAT). Prezydent Ish 'rystotowfii dc

hiszpańskiego zaśtępjpy w radzie Logi ma-rodów 
Gunones de Leon pismó z prośbą o objęcia rW' 
sprawozdawcy na posiedzenu Rady «&r». 
dów, zwołanem na 29. bm. do- Genewy.

Paryż. (EE). ,Pet't Par)s“ dómosi-, że totpirâ  
aowante spirawozdania pc.lecono delegatowi hisz­
pańskiemu. Przedstawiciele Francji, Anglji, Wioch 
i Japonji nie zgodzili się na objęcie referatu.

Z ja z d  w o jew o d ó w .
PORZĄDEK OWWD. i

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Ministerstwo spr. 
wewn. rozesłało do. wicłjewódytfw1 porządek prac 
zjazdu wr^ewrodów. 23woł3nego do Warsizawy na 
26. bm. Porządek ten jest naslępudący: 1) reduk­

cja perarnalu wofeeftódr.bw i sttńtt^tw, 2) podrAaż 
państwa »a wojewódżtyTi, 3) sprawa repjfiijaett 
i nsp’ywu cudzoziemców na kresy wsćhadide.
4) zmienienie , starm wgtjeunego i demsibilizaeja,
5) wiokiy harndel i redukcja prłicji.

Likwidacja obozów jeóców i internowanych.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Z rozporządzenia 

władz wojskowych przystąpiono da Tkwidadi 
obozów ieńcćw i internowanych. Skasówane bę­
dą w niedalekiej przyszłości obozy w  Wadowi­

cach, Płcoku, Torusiiu, Różanach i Pikuhf c^ch. 
Pozo; lamą w  Strzałkrwte dla Ufaińców, w  Tu­
choli i Szazypiómre dlaRosjan, iwi Dąbiu <fla ko- 
murnsLów.

PODRÓŻ PREZYDENTA WITOSA.
Warszawa. (PAT.) D®ś wyjeżdża p. prezy­

dent mimistrólw Wites do Ltdy, skąa uda się do 
IdLku miejscowości na kresach wschodnich.

ZOBOWIĄZANIA POLSKI WOBEC WŁOCH.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dowiadujemy się, 

iż toczą się obecnie rokowania pomiędzy ^ządem 
polskim iai włótkim w  sprawie uregulowania da­
wnych zobowiązań, które Polska 'zaciągnęła wu*- 
bec IWłoch za dostawy wojskowe.

SPRAWA LITW Y W LIDZE NARODÓW.
Genewa. (EE). Sekcja informacyjna' Lrgi na­

rodów podaie do wiadomości, ż& w  < xenow;e o- 
taymano Jttż ndtę rz«du pdlskjego, polecającą
prof. Ask VrMzy‘emu «danie ** 00 1 ■
25. bm. zgodnie z życzeniem, wyrazonem Ptżez 
Hyrr. irsa. Zgodę rządu 1'rtewsktcgo1 czyhano już 
poprzednio.

PODRÓŻ JOFFRE‘A-

Bertin. (PAT). Mit«załek Joffi b (wyjeżdża 2. 
września br. z cficialńą misją dc Japonii.

SPRAWA KONKORDATU Z RZYMEM. 
Warszawa- ('PAT) Piraez ostatnie 3 dró dhra- 

flowała fu specralua ktimisja rtriędzym.irttsterfetoa 
przy udziale ekspertów nać pmtiektem konkorda­
tu rri ędży Polską a Stolicą Świętą. Przyjęt* po 
wyczeapujących ■ < zipr.iwacli nr.eóeki pref. dra 
Władysława Abrahama ze Lwwwia.

ARESZTOWANIE W  SPRAWIE DEFENZYW, 
MarSzawa. (Teff. wł.). (G). Wczjraa ara^ęto- 

wauo jeanegp z głównych bdhateTów alerv lik- 
fenzyw wojskowej i cywilnej, Andrzeja Poręb­
skiego. Osadzono go w  więzieniu przy id. Dzi­
kiej. Aresztowanie nastąpiło be skutek puteceaU 
prokuratora.

„Tydzień Literackia
w numerze dasiejsr!™ zawiera:

Juljan Efemond : Z Ks. Augustyna Kordeckiego 
Polska ocroazona.

|an Siur: Stan, Ign. Witkiewicza T rao r Mózgo­
wie z.

Z Bolesława Leśmiana „Ł^ki* — Topielec. 
Piotr Dusłn Borkowski: O stFeMHCześd spoj­

rzenia krytyki literackiej.



2 KUR JER LWOWSKI z dnia 32. s?srpiflą 1991. Kr. (397.

wwspu możliwy jeist dla.' większych formacji. w j-  
.stó łyiych, zwłaszcza zi?.ś artylerii jedyni jeszcze 
kilkoma, Tchemi zresztą, drogami kol wemi," 
wzdłuż rzek Sakaria. Bojuk Menderez, Sima w 
Tscbu; i Gedis.

W  takim terenie jednolita akcja większych 
Łrmji zupełnie jest wykluczona i zasżąpitetna być 
.musi działaniem mniejszych, liżejszycn irm aa»; 
■naturalnym wynikiem tej taktyki jest .utrudnienia 
jednoli' ego zcentralizowanego kier iwwotwa dzia­
łaniem wojeraam i wystąpienie na plan pierwszy 
inljatywy niższych kcmend: z drugiej znów
stromy w  tych warunkach zwycięstwo decydują­
ce, lub klęska zupełną jednej tylkic grupy ograni­
cza kacety sukces ■ na przesimięcfo się frontu w 
dfiaJnem miejscu, nie wpływa natomiast zbytnio na 
los całej kamtpanf fwkjennej. Dopiero zajęcia* naj­
ważniejszych punktów obronnych przeciwnika i 
odcięcie gros jego armii cd rezorwoairów dctwo- 
arwych (airruuscłi i żywbftśCi) zadecydcrwaićby 
m g ło  w ziwydęstiwfie ieunej strony, aairów-no jed­
nak Turcy jak i Grecy nie mają do tego dosta­
teczny eh sił.

W  chwili pcfepaczęda się lipcowej ofenzywy 
greckiej, front grecki biegł wzdłuż wybrzeża za­
chód nieś. o półwyspu, zaliczając półkole dokoła 
głównej swej bazy operacyjnej Smyrny, przy- 
czem lewe skrzydło opierało nię o Brussę, prajwie
0 Ałdiin, centrum zaś było wysunięte dość daleko 
w  kierunku na Kwtabiję; Turcy szachowali cen­
trum przedłUHfcai, opierając się o Lnde kolejową 
Ada Bazar—Afium Karab-ssar. równocześnie 
zaś atakowali jego pómo-jne skrzydło i zagrażali 
po zajęciu I amidu Krnstannynopcffow., na prawem 
zaś skrzyaie greckiem na limji Uszak—Denisli dla 
zmylenia wrogów i odciągnięć a sił jego z odcin­
ka północnego wykonyfyell silne wypady demon- 
stracyfine.

Ofen/ywa grecka nczpeczęła się 10. lipca u- 
dertzemeim cyntrum, wyzyskującego swoje wysu­
nięte pozycje, w kierunku na Kutabiję. Turcy 
owinęli, się przed pienwiszym impetem greckim bez 
■większych walk poza ] ’<nję k-okjiewą Eski&zehir— 
Konja i zostawili w  ręku przeciwnika Kiutahiję, 
orajz.ważmy węzę, kole,cwy Afium Karabssar. 
Zaiętr-' tej miejsoolweści było (wielkim sukcesem 
g^ótSśffe.' rozerwało boy ieim front furećki na1 ci&le1 
części, pozbawone odtąd 'b eżpcśredri i ego1 kón- 
taktu między sobą. Pd zajęciu Kuitahlji znaleźli 
się Grecy przed naturalną brama In-Emu, gdzie 
w roku zeszłym ponieśli wielką klęskę. Główno- 
dowodzący wojsk greckich generał Papulas, na­
uczony doówfycczeniem nie atakował tym razem 
tej silnej pozycji z frontu, lecz obszedł ją, zmu­
szając Turków do dalszego ‘ dwroiu. 17. lipca 
greckie przednie straże weszły do Fskiszehir. Ale
1 Turcy, którzy uciekali początkowo bez ładu i 
pcrzadKu raołali już zorganizować opór i cofali

W ICH AL ROLLE.

Niewiasty kresowe.
f)Ewne twcrv tr ske tłuką się niejednokro­

tnie po ziemi wśród płci słabszej; czasami rodzi 
s'.ę nawet przypuszczenie. ii w  porządku świata 
zaszła rakaś fatalna pomyłka* wypadek, który n!i 

■ stąd, ni zowąd, huzarowi kazał lat kilkadziesiąt 
figurować w najzwyklejszej 5 podnlcy. 

i Niewygodnie mu w niej, iiesvL(sko^ 'taka 
attef; widocznie była wola władzy wyższej, wtul 

; wiec feb huzarski w namiotą i sledl e cho, byś 
1 się jeszcze na śmiech ludzki nie naraził m  do­
datku.

A hłdizuska tek chętnie śmieją się z bliźnich! 
i Dc tego rtcfdzaju zagadkowych, czy po­
mylonych tworów boskich należała bezsprzecznie 

( t panna Matiumirca; nie radziłbym jednak nikomu 
! natrząsać się z jćj nieszczęścia. nie uszłoby mu to 
z pewni ścią na sucho* bo łapa, panieńska, kształ­
tu ; rozmiarów olbrzymiej łcpjaty, skoro pochwy­
ciła rękojeść harapa. me pozwoliła mu próżnować 
zbyt długo.

Była córką Polki. właścicielki pięknego 
szmatu ziemi na kresach i majora — Rosjanina. 
Przedstawiała typ twiybitnie kałmuckS: twarz 
szeroko, plaska, z wystającemi kośćmi pojjczk0- 
wemi. nos giuby, płaski, wąskie, szare oczy, 
rwizróst olbrzymi.
\ Wtósy. wwtfa P>zczesasK aa śedke

s!ę coraz iwoln.ej, niszcząc po dnettee tokkodejewy 
i wszystkie mosty, n Wtz trując nieliczne w tycih 

- stronach studnie i w  niektórych zaś miejscach 
przechodzili naiwtel do koninoiaków Równocześnie 

'rozpoczęły mainewnować skrzydła tureckie, flan­
kujące pozycje greckie, ponieważ jedynie centrum 
helleńskie posunęło się naprzód, grupy zaś bocz­
ne ‘znajdowały się i nadal pod Bruissą i Usza- 
kiŁ.m, Grecy nie mieli nai skrzydłach żadnych re­

z e rw  i musieli dla jch! wzmocnienia ściągać od- 
, dzfeły z grupy atakuiacej — osłabili ją też <ki te­
go sliopnia, że rozpęd początkowy żarniki Zupeł­
nie i dał Turkom możność roizpffifeoia plantowej 

.kontrakcji. 31. lipca pnzsszha armia turecka ma 
całej łjnji do atalku w  sile 14 dywizji piechoty i 
dyóch dywiizji jazdy. Rozpoczęła się zażarta 
walka, w  której Grecy mimo. przewagi liczebnej 

.i lepszego wyposażeń^ technicznego (w  walce 
(brały udlział pd skronie greckiej też oddziały 
tanków, dostarczone Grecji przez Anglików) w y­
rzuceni zo-staJj iz zajmowanych przez nich staino- 
(wsk i zmuszeni do okopanjai się wzdihiż lim® kp* ■ 
łojowej. Ofenzywa grecka była wstrzymana, 

j Rezultary ofenzywy greckiej są następujące: 
posunięcie naprzód frontu o 150 kilometrów, zaję­
cie ważnej linji kolejowej z węzłami Bskiszehir 
i .Afium Karahiissar i zabezpieczenie greckich 

.miast nadbrzeżnych. Nie udał się ‘hutamiast cel 
główny ofenzywy — ćJciszclzę‘.ne nczbicie wi jsk 
Kemala paszy, Turcy bowiem cofali się bez więk­
szego oporu i zdlołał; .rcalić wieksziość armji, któ­
ra gr>trwiai jest do dalszych walk. Teren zdobyty 
przez Greków zmusza ich pomad o dio u- 
trzymania tam silnyuh garmazonów, zbyi.nie zaś 
oddalenie od bazy operacyinej utrudnią ząpro- 
(wfantoiwanle armji i dostarczenie jej amunicji i 
glorii owadzeinie do frontu rezerw, pozatem zaś 
absorbuje znaczne siły walka z nieregularnemu 
;bandami nieprzyijacielskiemi, które operują za 
plecami fncntowych oddiżałów. Trafnie wyraził 
się o- zwycięstwach greckich marszałek Foch 
mówiąc, „że Grecja odniosła sukcesy taktyczne, ■ 
lecz niie strategiczne*4.

Czy uda s[| Grekom podjąć w  naiblliższym 
pzasię nuwą cfenzjrwę, jeszcze ni<«Mi iadeimo, w  
każdym rajzte lokalne yyttady wo-rejowe- Bski 
^żehir zdają się na to ■■wkk«iajnwaó'.-‘,l*toiwa ófcńży- 

‘ wa miałaby za cel zajęcię nafWażtróejSzego puuiikhj 
obronnego Turków Angory, połączona jest ona 
jednakże z znaaznęmi trudnościami, ponieważ 
głównj-m terenem działań iwtojennych byłaby- pu- 
stynLs solna, w miesiącach letnich wprmst niedio- 
stępna; pozostawałoby więc tylko uderzenie z 
północno-zachodniej strony, lecz i tu wysokość 
gór Dschundikianu i Alą Daghu daje Turkom 
mciżnirść stawiania silnego oporu nawet przewa­
żającym siłom przeciwnika.

Wojna w Małej Azji jest w*ięc, jak widać,

obdęte dotola poniżej dolnej części ucha, aa jej 
nie dcidawało bynajmnjej kobiecości, pr.zeciiwtnie, 
każdy przysiągłby na. ewangelię, d  ze sta-szym 
mężczyzną ma dicJ czyncnia.

Od lat najmłodszych buntowała' się przećlwlko 
wsze'kim przyjętym w  świede zwyczajom; nie 
uznawała okr^ślóń: wniC wi'pada'4, ,jiie przy­
stoi44, „nie można44 równym wstrętem obdarzając 
wszelkie przedś ębraue przez nodzjcćłwi zabiegi 
pedagogiczne.

Czytała z trudnością, pisownia jei pozosta­
wała stale vz przykrej rdzte^ce z ortc.grafja. pra­
gnąc 2aś nauczy d di-meczermiiików zrazić do sie­
bie radykalnie, wlewała im do kapeluszy atra­
ment, jajecznice, siewem: czyniła wszystko,
byle rylko wybić im z głdwiy raz na zawsze 
wsaelkie próby wykształcenią, bodaj powierzcho­
wnego tej przedziwnej kresowej latorośli.

Antenatki paniny Marianny, których konter­
fekty mizdrzyły się w sutn złoconych ramach ze 
ścian jadiailego pokoju, w inny spoteób wyładowy­
wały niechybnie swój temperament. W  zaraniu 
ubiegłego stulecia h ataTÓw i hajdiamaków brakło, 
i,zajazdy sąsiedzkie pachły kryminałem, więc j ten 
huzar w spódnicy, w dzikiem jak.ams -zapamięta­
niu pastłvvtł się jedynie nad sobą: i swdiem oto­
czeniem.

I z huzarem jednak pod pewnym względem 
zgodizićby się patnna Marianna1 nie endała.

Gzula nitprzu.i^żony \trstręt do gorsetu.
Nie należał wówczas w Rtolsji do rzadkich 

wyjątków p.JTUCznńk kawaileirji, któremu dwóch 
diańszczykM' ściąga i )  co raira w pade czoła

daJelfa di: końca i przynieść m:że .niejedną jeszcze 
niespodziankę. Dla pokoju światowego naiikcfly- 
stniejscą byłaby partja. remis, ponieważ pitzwoli- 
łaby zadioiwrJić częściowo choć żądania obu 
stndn, które przy najmniejszym nalwiet sukcesie 
okazuja rtęnasycorry- aipsiyt i upartą nieustępli­
wość.

Dr. Tajfcimj Lubaszewski.

Reorganizacja prrpagandy 
zagranicznej.

(Od naszego korespondentsi wąrszaiwskie®t>).

WarSMya, w  sierpni
00. Smutne doświadczenia w  sprawie gór­

nośląskiej, przejaw ające śię najwydatniej w stkr- 
sunku Włoch i Japonji do tego 'problematu, je­
szcze raz podkreśliły us ln e brak i niedostate­
czne zorganizowanie. pnźpagamdy zagrau czuoj. 
Oszcz.ędł»:ścl n:b;coe na wszystkich terenach ,pro~ 
w^dzą nieraz do konsekwencji absurdalnych. 0 -  
becne z powodu braku środków ma przestać w y­
chodzić jedyne w  swom .rodzaju pisma, beirdzSu 
doonze redaigowany tygodnik francuski ,,1‘Est 
Polohais" i jest mała nadzmja, że jednak irfc. -Jt- 
nastąpi zdrowy zwrot av Dbwyższych spraw-ch. 
gdiy mówią o projektowanej reorgairńzacij akcji 
(prólpagandy, maiacej być rarowadzełnej pnze« 
Wy'dział prasowy’ M. S. 2fagr.

Płacz endecji,
(Od naszego kor^lfpóndentai warszawskiego).

Warszawa, w  sierpriu.
CK). CcTaz płaczli.wszy top ^'ybja się we 

wszystkich oficjalnych i prywatnycn wynurzu- 
'niaclt działaczy z obozu endeckiego. Czują Oni, 
że pomimo wszystkie oh zabiegi, masy wyzwa­
lają się z poci ich wpływóiw starych, dęmag<, ►g1- 
razinych metod.

Zabiegi rosyjskich 
grupek partyjnych.

(Oć naszego korespondenta) warszaiwsktógio).

WurSziawa, w siempuriu.
(K). Zabiegi rosyjskie w cedu zmuszeni Pol­

ski do jakichkolwiek ustępstw na nzecz różnych 
grupek, usiłujących twe rzyć efemeryczne organi­
zacje, są obecnie z całą siłą/odpierane przez czyn­
niki rządowe^ przeciwnie rniwet is tn ie  silne Idą-

szrmrowadła gorse WH by dopiero z kolei uorać gaf 
.w barwmy fntmdur, w  ktotym dzielny obrsmca 
ojczyzny skrępcliyainy był tiietrKtefiwie. wyglądał 
jednafl zgrabnie, jak oanfenka.

Maycirównu natomiast i na tym punkcie hyfa 
.przeciwnego zdania: moda nie obchodził? jej
więcej, jak śnieg bodaj z przed lat dziesięciu, że 
zaś gorset dokuczał niemiłosie/mK utrudbial swo- 
bf dę ruchów szafo memu tworowi stepowemu, wi/c 
mimo zaklęć i próśb matki, \vyohoKviane. w mnyct. 
tradycjach i przekenaniath, słyszeć o  rfim nie 
chciała.

Moda jedmak jest wszechwładną panią*i ..sza­
nująca się44 majorówma bołdswtó jei musiała: 
siktero zatem molestujące w mnoirrwydi tonach 
pośrednictwo majorowej nie rdmosito skuf-ku- 
w-nięszer się w  drażliwą sprawę dominujący bas 
majona we własnej esobit.

Postąpił ściśle pic wojskowemu: sufeerdyna- 
cja przeaewsz.ystkiem! Wedle jej śuchyoli i zwię­
złych pairagrafów normował wszak dotychczas 
bieg gwegr żywota: sub j-rdystacjii pozostawał
wierny, nie ędchvłajac się ani na włos od jej 
yiakazów. ani na prawo. <=m nai !ew*;^ b©z tego 
rodzaju kodeksu nie pojmował wprost iSOnien Brna 
Bożym śwdede. Więc i w  zatatgw z córką we- 
zjwiał die-stzez-yka Strpkę i kazał mu w siwowl 
obecności szuirarować pmnę.

(c. d. »•)
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iemie wobec całego szeregu .rijt^jalnych aktów, 
wyk nanych przez jednostki napływowe i zm usić 
ich do t«pasBC3eir;a PdEski. Ostatnie wypadki kom­
promitujące działalność tych panów i dostarcza­
ją de /rządowi cennego materiału duwoddwego, 
prawdopodobnie ostatecznie przeważą szalę.

Briand w walce
z L Gsoręjiem.

Prez. Briand 18. bn na konferencja prasowej 
ośtAi adczył:

„Myli się p. Lloyd George, gdy przypisuje 
staucwratoo nasze wyłącznie trosce <* bezpieczeń­
stwo. Przeciwnie {  my podobnie, jak i on powo­
dujemy się wiyłąomie ideą sprawiedliwości, «raz 
myślą o wykonaniu traktatu, a nasze punkty wi­
dzenia zaczynają S.ę różnić dopiero wtedy, gdy 
chodzi o sposób interpretacji art. 88 traktatu, a 
zwłaszcza mictywów, które skłoniły w  swairrl 
cza&e atianów do im«fleżnjema losów G. Śląska 
od wyników pleb-scytu.

0 ‘Pto'a, jaką wypowie Pada Ligi Narodów, 
położy kres naszej niewodzie w charakterze sę­
dziów.

Podczas dyskusji w Radzie Najwyższej byli­
śmy najzupełniej zgodni, co do -ega że nasi eks­
perci, a zwłaszcza prawnicy osiągnęli jednomyśl­
ność co do następujących punktów: 1) że traktat 
wersalski dopuszczą zasadę podziału G. Śląska; 
2) że w  sprawie tego podziału, który ma być 

.dokonany zgodnie z życzeniem m:eszkańców, do­
minujące znaczenie powinna) mieć zasada >ei miA 
grafczna. '  <

Część zachodnia G. Śląska, sąsiadująca il.Niem- 
ecinj, ma Męks%#ś| niemiecką, część ztś wscho- 

, dnją, sąsiadująca z Polską, ma większość pislką. 
Od pierwszej chw.li Francja proponowała, f.by 
Podział zastał dokonany zgodnie z powyżsrem 
i trudno byłoby chyba ńwterdzić, że byłoby to 
pogwałceniem litery, a zwłaszcza ducha traktatu 
wersalskiego. Jednak zrobiono nam zarzut, że 
podczas gdy art. 88 każe uwzględniać stronę go­
spodarczą, my tego w dostatecznej mitrze nie 
czynimy. W  danym razie chodziło zwiąizeza o 
to, oo. należy rozumieć przez ,.okręg przemysło­
wy". My broniliśmy pegładu, że kopalnia jest 
nieśako macierzą przemysłu i jest też powołaną 
do tego, aby stale przyczyniać S ę ?to jego roz­
woju. Wobec tego uważaliśmy, że IW sensie art. 
88 należy brać w rachubę cały okręg przemysło­
wy kopalniany, a n"e wyłącznie ckręg przemy­
słowy. Otóż, gdy obliczymy głosy, jiakie padły 

•pidccas plebiscytu w tej właśnie części G. śląska, 
przyjdziemy do wniosku, że tućgij Poiacy osią­
gnęli niewątpliwie większość. Chyba kaidy się 
zgodzi, że taki spcśób rozumowania jeść zgodny 
z traktatem i że Francja mogła bronić togo po­
glądu, nie narażając się na zarzut braku poczu­
cia sprawiedliwości.

Wszelako znawcy angielscy nie chcą przyłą­
czyć się dio naszej tezj", trż^mająd się natomiast 
innego określenia pojęcia oioręgu przemysłowego1, 
w którjTn znajdują sl.ę izolowane ale silne w y­
sepki niemieckie,. a który odpouiiada ty lwb pe- 
wtómu etapowi w  ogólnym rozwoju zagłębia. 
W  tych przypadkach powołani zostali rzecztfzna- 

.wcy -w ceiu .oznaczenia granicy okręgu przemy­
słowego, oraz przygo owaWa materiału dla oce­
ny fcjwestjt, czv rakręg ten jest podzielmy. Anglicy 
tweierdziii, że jas,t on niep dzielny, my zaś by- 

■iśmy zdania przeciwnego. Wystarczy odwołać 
•S'C do prac specjalistów, aby stwierdzić, że racja 
była po naszej stronie.

Żni wu zaznaczyła się różnida' zdań, gdy 
-hooziło o sposób pojmowania owych azęśd 
s-kła-ucwych p wołanych dc stt.vt>fżenia tego, co 
> 5 nazywa trójkątem przemysłowym. NlaiA rze- 
epoznawcy brondi poglądu, że ów trójkąt prwi- 
'hem zawierać wszystkie składniki zamkniętej ca­
łości gospodarczej izagłębfe. Np. zakłady prze.ny- 
j Owl Królewskiej Huty otrzymują cały swój wę- 
£>el koksujący z okręgu rybnickiego, gdlzie po­

jada ją  sweje własne kopalnie, zakłady przemy- 
w w e  zaś w Rybr.rku są to fabryki przetwórcze, 
ów. ace swoje surogaty z okręgu Królewskiej 
Jtwty. Nasi rzeazoznawcy twierdzili więc, że 

jtahp wspólność v zajmanp tych obszarów, nie 
Pozwala na oddzelenie okręgu ściśle przemysłó- 

. ve*o  od okręgu górniczego i fabrycznego rybni­

ckiego. Nasi koledzy angielscy lodrzuciji wszela­
ko pciwyżsGą nestzą tesjgi Ot© główna przyczyna 
różnic njszj^ch poglądptSty

W  rezultacie pnop..żyqi angielskiej Niemcy 
otrzymaliby terytorium z ofu. mną iloścą giosów 
polskich, psdozas gdiy Polska ctozymałiafoy tylko 
drobną mniejszość męjjriecką, a to wsizystkic z  te­
go tylko powodu,, że Niemcy dzięki miUdnOm 
wyrwanym Francji w roku 1870, zdołali uprze­
mysłowić ten kraj ped względem etnegraficznym 
polski

Całą treść spem zaniesiono feenaiz przed lotrum 
Ligi Narodów. Z tą drwią zaleoctne jest zacho­
wanie w tej sprawie milczenia bezwątpienia ja 
tego milczenia' nie naruszę11. (PAT.)

Anglja panią bliskiego- Wschodu.
Kcfnalliści są ostatnią dis eonie zaiporą Anglii 

w  ustaleniu jej supramacj; Maj Wschodzie. |Au- 
glja zamierza pokornie wycofać się w  najbliż­
szym czasie z Meżopotaml., pozostawiła tam so­
bie jedmik dayteieczne rękojmie ctorony swych 
interesów, zwłaszcza bogatych lamteśszych źró­
deł naftowych. Zdołała f^a  .przedewszystk^m 
praeprzeć iddanego sobie szeika na króla Me­
zopotamii. Celem zabezpieczeń a 8, flre szybkiej 
komunikacji* zorganizowały władze .angielskie li­
nię powietrzną. 500 mil długą, b:egnacą ponad 
niedestępnemi pustyniami z Jerozfll my do Bag­
dadu. Władze angielski,e wybudowały na po­
szczególnych punktach tej drogi stacje, (Jpetkę zaś 
nad niemi powierzyły oddanym Anglii lokalnym 
władcom. Tak wiec, mimo ogłe-szonej pozornej 
neutralności na Wschodzie, Anglja popiera wy­
datnie i stanowczo* Greków, a nawet chciała po­
dobno na Radzie najwyższej przeprowadzić plan 
oddania Konsvan.tyn0.p0Ia Grekom. Plan ten u- 
pad, ze względu na silny sprzeciw Francji. (EE).

Autonorr.ja Rusi zakarpackiej.
Były pubem ato’’ Rusi zakarpackiej d'r.. Ząit- 

kowiicz zrcdaffirowHł przed wyjazdem swoim dó 
Ameryki expose, przedstawiające całkuwką 'hL 
storję powstania Rusi zal arpackiej, oraz "dzieje 
jegd cłziaralności. Z obszernego .eoepose przyto­
czyć warto- HłSl^ryczną roattywrę prezydenta 
Maisaryka z dr. Załko-wiczem.

Zatkewf.cz opołwiadai „Dnia !15. paźdZ:ernf'ka 
omawiałem jsiko przedstawiciel Rusinów, rów­
nież Rusinów węgierskich w  'obecności pięciu 
przedstawicieli Rusinów amerykańskich Iz pre­
zydentem Masairjykiem możliwość federacji z 
Czecbu-błowacją. Na; zapytanie, ma co możnai li­
czyć z jegoi struny, gdyby Rusini przyłączył' się 
d.i państwo czeskie®? odpwiedwał Maswfek: 
„Jeżeli Rusini postanow!V, przyłączenie d'o Gze- 
choisłowacj1!, otrzymają zupełną eiutcnolmję". I— 
Na pytanie,, jakie granice otrzymałoby państwo 
rusińskie, ódrzekł Masaryk: „Granice zakreśli się 
w ten sposób, że Rusini będą zadowoleń'. Na) 
Rusi zakarpackiej istniały wówczas trzy gi up/y: 
jedna dążąca doi połączerta z Węgrami, druga 
z Rumunia, trzecia z Czeeho-Słbwaoją. W  maju 
rc/ku 1919 zjednoczyły się te trzy parrje rusiń- 
Sk e, ustanwiły Centralną rusdńską Radę r.arodo 
wą i powzięły uchwałę orzekającą przyłączenie 
do państwa czeskiego z tem jednakowoż, by Ru- 
sl:ni pos'adaili włarne organizacje ustawodawcze 
i własne władze administracyjne. Komenda armji 
rusińskiej (mus:ałaby również być rusóóską. — 
W  dalszym ciągu .następuje opis układów, które 
Zatkokyicz prowadził poddzas rokowań Ostojo­
wych, a w których przyrzec zono Rusinom dale­
ko idące ustępstwa. Dotychczas nie dane- nam 
nawet w najmniejszej cząstce posnanckyioinej ąu- 
tonomji, mówi Zatkow-cz, i wjy&za Pod toni te 
dzies ęć postutetów ludu fusińskiego, Ibez których 
nie może być morwy o nreyjaztm. m współżyciu 
Rusinów z CzechamL ̂  ̂  ̂ . N  ̂n u u n     n u

b i l e t  s ^.a r b o ^ y
to czek płatny każdej chwili w kasach 
skarbowych, urzędach podatkowych i od­

działach P* K. K. P,
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Z prasy ruskiej.
PROJEKT WSPÓLNEJ PLATFORMY 

DLA POLITYKI UKRAIŃSKIEJ.

,.U?rr. Trybunia(“ krnsatatujc, że zaryc^twały rię 
dwa wyraźne bioki wśród polityków uikr. .^Ra- 
djańskt", jiieliezny zresztą, który irhce współpra­
cy z  bolszewicka Rosją na ĝ uffucie swobodnej 
fedeTaq'i j rnonc chist’v'czny, łączący żywioły re­
akcyjne, lecące na ayktaturę wojsków^a (bfało- 
mosldewską', dodajmy).

Po ilpadku „Rady Respubl;ki“ rotebte partje 
demokratyczne L republikańskie, derpiące na isek- 
ciarstw.Q p'Jti tyczne, rozproszkowan e i chor obła­
wę ambicje jednostek, powinny stanąć na wspól­
nej platformie, a będą największą silą.

Projekt [więc rzuca M. Kusznir Jak jmcułcJ 
w  ,,U. T.“ , by stworzyć .p^y ązek pracy Iuóp- 
wej“ („Narodnio-t;iud!O.W3,'j sojuz"), zwartą (rg-c 
nizaicje żywiołów demokratycznych .i 'rcoub*- 
kańGdch.

Czy atoli złagodzi hipertre^ię poTtykomari' 
i czy zjedna sobie lud nad Dnieprom ny
projekt, wiTmec-wany jrko ramą szerokiego; 4u- 
dołwegp poglądu na świat, ne chce się w ierzb  
bo tyłu totychcizasowych ujemrych deświad- 
czeniacH.

KŁOPOTY FINANSOWE RUSINÓW.

Ruskie imstytu^e finansowe, gospodarcze, et 
koSiemczne Up. cierpią na niedostatek plemiadza. 
Chicp, wszędzie z natury nieufny, w  Aszej czę­
ści kraju specjalnie niema zaufania de rusidch kas. 
Wcbec tego W pismach ruskich rozpisano an­
kietę w  •sprawie gotówki. — !W purker-e 3. czy­
tamy: „Dlaczego1 ludność ule' umieszcza' oszczęd­
ności w ruskjch kasach?“ .

Na Pórnym Śląsku.
WOJSKA ENTENTY NA O. ŚU.SK.

'Ta tyż. (PAT). „Temps" pmosi, że V^i«lka 
Brytania ma ,'wysłas na G. Śląsk 2 b^tiiUó0 +  
Fi;ąnq'ą( .za§ Ooąłą brygadę Data wysyłka 
wejsk nie jest jeszcze ustalona.

ROLA LIGI NARODÓW ,W SPRAWIE 
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Paryż. (EE.) ,;Matin“ donwi, że Rada Ligi N. 
zi3'jmie isię kwestią górnośląską już 22. bm. N e 
będzie jej rtojtrzygać, lecz postara się tylko 
wyrównać różnice międay Anglią a Fiancja

SKŁAD PRZEDSTAWICIELSTWA POLSKIEGO 
W LIDZE NARODÓW.

Genewa. (EE). Na posiedzeniu .pletraracm
Ligi naroldówt Pt/1'skę reprezentować będą: Ąske- 
r.azy, Olszowski, .paseł polski w Bernie szara,c. 
Modzelewski, sekr. Arcit^ewski i Gi.azdowski.

RUMUNJA I SOWIETY.
Warszawa. (EE.) Radto’. Ktracha" zawiado­

mił aząd rumuńslci, że iprzybył do Warszawy i 
gotów jes,f nczpocząć rokowań a z dełegack w y­
znacz) Iną przez Rumunię- Spotkanie delegacji ru­
muńskie z posłem sowieckim nastąpić ma \w 
czasie inajbAizszym.

Bukareszt. (PAT). Rada ntwistrów zajmo­
wała sęi dziś sprawą noty bolszewickiej, w któ­
re; rząd sowiecki oskarża1 Rumurję o zachowy­
wanie Kię nieprzyjacielskie względem Rosji. W  
odpowiedzi nząd rumuński cMrzucił wszystkie - 
supozycje rządu bolszewickiego jako fantasty­
czne i przy tej sposobności przypomina, że od 4 
miesięcy oczeM e prezes delegacji odpowiedzi 
rządu .sowiecktogo w  kwestji rokowań rumuń. 
sko-rosyjsk ch. N  1mo ;tó rząd rumuński oświad­
cza, że ma nfezłotnną wolę utrzymania! z Rosją 
jaksnajlepszych stosunków sąsiedzkich.

RUMUNJA BRONI SIĘ PRZED EMIGRANTAMI.
Bukareszt (ES), Rada ministrów rumuf.- 

sk.cfa uchwiaiiła nie przepuszczać przez grańcę, 
ucfeotlżców k

• ^  m
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POWSTAŃ?!: W  AŁBANJL ,
Eelgrau. (Tei. wł.) (L.) Z Dina di ^oszą, że 

ftcwstanie katolickich Middyfów .przeciw muzuł­
mańskiemu rządowi, w Tiranie rozszerzyło się na 
całą północną część kraju. Oddziały powstańcze 
p.d wodzą Mklika Gyr.a, sima zamordowanego 
Preutę Bib Dody zajęły po knwawej walce 
Oroszi. Wojska rządowe cofają się w popłochu, 
ich wódz Guri bey ranny.

POMOC DLA ROSJI.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj <odbyla się w  mi- 

nlstJrstwie spraw zagranicznych pod prztwodra- 
CftWem p. fwticpmkrstra Dąbskiago konferencja 
m:ędzyimhrster jak)a w sprawie pomocy dla g ł>  
cinych w  RRaji. Omawiano ińfołinaicyirtóf stronę 
sprawy, a następnie takie konkretną otrgart.żacaę 
akcji p:»mocy. Sprawa ma być ostateczie załat­
wioną na najfotószem prusjedzeoiu.

Ryga. (EE.) RadK Na ostaniem pańecUetniu 
Browna; z Litwinówem przyjęto szereg sper- 
#yoh diotąd punktu m. KotrUia redakcyjna układa 
już treść umowy. Zdaje się, że Litwin >w dizUda 
Ba zwlekę, cfocąc o&.ągnąć pomoc amerykańską 
bez zastrzeżeń i żądań. Pierwsze transporty ty 
wnoście we amen kańskie skierowane będą przez 
Petersburg, następne przez Rygę ewent. Polskę.

Warszawa. (Tel. w}.). (G). Do Rosji sowie­
ckiej przybyli przedstaw ciele Angfai i Ameryki. 
Z ramienia Anglji przybył generał Thompson jat­
ko delegat pomocy dla dzieci, jako przedstawiciel 
Ameryki Grane, poseł St. Zjedn. w  Reknie.

UNARODOWIENIE ROSYJSKICH ŹRÓDEŁ 
NAFTOWYCH.

Braiła'. (EE). Przybyli tu uchodźcy z Kauka­
zu, którzy Opowiadają, że bolszewicy unarodo­
wili wszystkie źródła naftowe. Naftę wysyłają 
drogą wodną przeż jmorze Kaspijskie i Wołgę da­
lej w  głąb kraju, oraiz koleją dó Noworosyj-ska, 
gdyż rurociąg naftffwy jest uszkodzony. Praca w  
kopalniach naftowych odbywa się pod silną o- 
chr<łną wojsk bolszewickich. Tereny kopalniane 
otoczobe 'drutami kolczastymi. W  obawie, des- 
sautu ze strony effrtenty, wybrzeże wschodnie m. 
Czarnego strzeżone jest dni.em j nocą przez silne 
Oddziały piechoty i artykTj!. Nocą prży pomocy 
reflektorów przeszukuje się powierzchnię morza.

W  por .ach Batom i Noworcsyjslfa wre gorą­
ca praica mad zamknięciem dóshępu do nich zapo- 
mbcą min.

MAŁA KOALICJA.
Prdga. (PAT.) „U dw e Noviny“  denoszą, że 

Peissicz { Take Jonescu prowadzą rokwan;a Z 
Grecją vw sprawie jej wtopienia do małej koalicji.

POGRŹEB KRÓLA PIOTRA.
Warszawa. (PAT.) Poselstwo królestwa Ser­

bii, Chorwacji i Slar.rt nji w  Warszawie komuni­
kuje. Uroczysty pogrzeb Jego Królewskiej Mość® 
Króla S-ernów. Chi rwatów 1 Słoweńców P iara  
odbędzie się w  Belgradzie 22. bm.

ŚMTERĆ RH ALI ISA
Ateny. (PAT). Były premjer RhaJTs Zmarł

dziś.

POGROM ARMJI KEMALA.
Smyratia. (EE). Armja grecka posuwa się w 

dalszym ciągu w  kerunku mai Angorę, nie napo­
tykając oporu.

P
NIEPOKOJE W MAROKKC.

Rżyiti. (PAT.) Rząd Hiszpański Wyrłał zna­
czne posiłki cb Marokka, z pomocą których śnot- 
dziewa się opamrwaij! zupełnie syTiaoję;

SPRAWA IRLANDZKA.
DubEfl, (PAT.) Parlament irlandzki żfcbfal się 

«a poufne .posiedzenie celem rozpatrzenia pfopr- 
zycp angielskich.

LLOYD OEORGE O IRLANDJI.
Londyn. (PAT). LJoyd George oświadczył w  

Izbie gmin, że rżąd pocziynił Irlandii ustępstwa dla. 
pozyskam a jej. Jeżeliby miało dojść do porozu­
mień a, rząd przedłoży parlamahtowii odpowied­
nie wnioski. OdmoWa ze stromy Irlandii byłaby 
tylko prowokacją.

MOWA L. GEORGE‘A.
Londyn. (EE.) RajSei. L. George w  Izbie gmin

ośw ad czy ł, że wtfjna udowodniła spoistość d»- 
n in iów  brytyjskich. Amiglja nadal skanować bę­
dzie ich n fczałcża ść. Konieczność zabezpieczenia 
domin ów  wym aca silnej fkity. W szystkie p?,ń- 
•Slłwa muszą uwzględnić w yją tkow e stanowisko 
Anglji.

W YSPY ALANDZKIE.
Helsingfors. (PAT). Rząd pjstanówił przy­

jąć zaproszenie Ligi n~rodów na konferencie w  
sprawie wysp alandzkich.

ZAŻEGNANY STRAJK METALOWCÓW. 
W^szawa. (EE.) Radio’. W  przemyśle meda­

lowym nastąpło porozumienie między strajkują­
cymi roibotnikami a pracodawcami. Prdmesiie.no 
Płacę .robotnikom >cs 70 proc. ncamy styczm owej. 
Urzędnicy kopalni • otrzymali podwyżkę 60 proc.

KATASTROFA V/ TATRACH 
Kraków. (EiE.) Radiio. W  Zaikicpanem p e g o to  

w ie  natt. tatrzańskie rozDO-zęło energiczne poszu­
kiwania zaginionego radcy czeskiego Ko&zaka. 
W  ptismadh niemieckich insynuują, że Koszak padł 
ofiarą mordu politycznego.

K 8 U W I K A .
KflleHtiaMTR,

Lziś rz. kit. R. 14 po faw.- gr. kat. N. 9 po Sosz. J, -  
:ro rz. hal. F iliberta: gj. hal. M ałyja ap. — Weełiód słoń­
ca 4 26, liitLói! 6 29
Repertuar teatru mSeiakie^o.

W niedzielę »Skowionek< 2 p. LubicŁ
W poaiedziaf̂ k .Cyrulik sewilski".
We wiórek dłomantyi zni«.

W o

— Państwcwy Urząd naftowy zaw! 'damia, 
że jegj Wydział II (ńcipny), Wydział III (rafine­
ryjny), oraiz referat ropy bruttowej w dniu dzi­
siejszym przybył do Lwuwa fe bezzwłocznie roiz- 
p  czyna swoje urzędowanie w gmachu Izby han- 
dlowbj i ptrzemyslc>,viej.

. — We wczorajszein sprawozdaniu z „Roman- 
tycznych’1 w îdruleciwaiło błędnie w  wierszu 9 ód 
góry; jesienne opadały płatki." — zamiast „je- 
ś.emuae...“, zaś W wierszu 22: ,»rozwiew“, za­
miast, jak powinno być jozz iew ".

— Nadużycia w sprawie depozytów. W  spra­
wie 'Wyikry;iai majclńiacji w wydos awaniu depo­
zytów sądowych, prowadzane jest śledztwo przez 
sędziego Słowikowskiego. Dotychczasi-iwe dochio'- 
dzenia ustaliły pewne fakta i na ipds/.awie tychże 
wczoraj został wypuszczony z więzienia adiw.ukat 
dr. Ludtwlk Rabner. Natomiast w  areszcie śled­
czym pozt stają nadal adwekar dr. Michał 2ąde- 
recki, któregio. mieszkanie zostało przez policję 
opieczętowane i p średnik Erb, kóry zawsze wy - 
stępowa? j&ko pretendent do spadków i depozy­
tów. W  s,prawie tej intenweniiowała 'oftelaimjc w  
^ądzie Izba adwickackai.

— Aresztowanie bandyty Karskiego. Bandyta 
warszawski, Karski, który Po okradzeniu szam­
fa elana Karskiego w War szwie, jmzybył d ifnŁ* 
iwa, by tu sprzdać skradzhenc rzeczy i hulał w 
niasZem mieście, przybierając rozmaite utytuło­
wane nazwiska, zdołał — jak już donosTśmy — 
pt> aresztowaniu ge w  restauńacjj hotelu Georgea, 
zbiedz z ares2tu w  Powódź1 wie miasta i placu. 
Obecnie dowiadujemy się, że ajentowi Majbie 
udało się afesźl. wać Karskiego w  Słanisdtaiwo- 
wie. Będzie on odstawimy do Lw y a.

— Z uosk .uchodźców. Kuzjnka. Aminy Boi- 
cherefc, Marja uwiozła z baraków lura przy ufa 
Jancywskiej, podczas jej nieobecności trochę (bie- 
llzaryi, waności 200.000 imk. i... córeczkę dwulet­
nią, Janinę. Obk przybyły ż Rosji .i mi en zkają 
w  biarbke^h dla uchodźców.

— Dramat doiarówy. Z kupą g-osiwn wrócił 
z Ameryk1 Midiał Bodnar, 1. 53 do' swej chatymy 
w Rzepn:ku, pow. Krosno. Dla kompamji jechał 
z pewnym gospodarzem z sas»edniej wióski. Jakoż 
dobrze iim się działo. Lecz w  niedługim czasie 
oktadli bamdvci okoliczni kompaniona Bodąmar? 
z wszystkich przewiezionych dolarów. Wieść o 
tern tak podziałała deprymująco' na Bodn<aira, że 
dolary ciężko zapracowane w sumie 1800, scho­
wał do flaszki, zakopał w  ziemię, zaś bardziej

cenne kesztawnuści włożył do kuferka i wypśsf
na nim Nie zazjał jednak spok«ju. ,Oprócz i e w  
1 sy.na wlft n e wiedział o achowku. Z kuferkiem 
swym sypiał w .różnych, micscach, chcąc W03 
spusaihem zmylić pószukałwania złodziejskie. 'A- 
liści, rankiem du a 9. bm. rodzina z^tlzZła w  sito- 
dołle zwłoki Bodnara, podziurawione stozał mi 
r ew\Jw e-r owy mi. Znamicnnem jest, że sąs'«dz3 
wystrzałów nie słyszeli i kuferek z ł*sa*te»wr... 
ściaml pozostał nienaruszony. Może zalaia? ko­
muś na staniu s'ę przedwczesnym spadkobiercą?

— Ki adz eż€ strychowe. Na szkodę Marjł Hu- 
ber, żony .przemysłowca, zam. przy ul. Natieleka 
8. sk rad zono po rozbiciu wszystkich zamitów na 
strychu większą ifość bielizny.

Ze strychu dontu naprzeciw połAżcinegó, 
skradł prewdopodubnie ten sam speejaliSta. rów­
nież bieliznę, wartości 16.C00 nut, 1 na sasoćę 
Franciszki ObćtrkoTm.

I V  P o l ł f l t  ł  sim f in i t - e l? .

— Wypadek min. Rataja. Wskutek ,neuwia>- 
gi szbfera roizb'ł s:ę o drz©w*ó koło Ch lamii na 
Pomorzu automobil, w  którym jechał1 cświa- 
ty Rataj i kurator 'okręgu szkolne#j pomorHie fi­
go Gąsiorowski dla zwiedzenia kursu wakacyj­
nego, odbywającego się dla nauczycieli w  SWej- 
heiowię. Polmimb wielkiej siły udęrzema i ma­
canego uszkodzenia samochodu, jadący w/azfi 
z wjypadlu bez szw anku.

— Gimnazjum pofsltie w Czerp^Wcash ma 
ulec natychmiastowej utrckW zacj. Nauika bsfco- 
rji i geognafji ma odtąd iudbywać się w  całcjn. 
g mmazjfum -polskiaro w  run̂ uńskiim języku. '

—  Lcsy urzędu iwałki z 1-ctawą. P. ninMer 
GrzędZ'’e.J)sk!i Oświadczył sprawozdawcy „Ko* ju. 
ra RJskiego": Ustawa z d. 2. ńpca r. z. Inormo- 
wałai walkę z  lichwą, uśtaiwa zaś e d. 7. Lpcu 
br. jesi ustawą o likwidacji ministerstwa apriL 
Wiźa£ji. Ustawa ta npotważniiai ministra apcw i- 
zacj'i — w  porozumieniu z 'nnymi mir^siram' — 
do wydawania rozporządzeń, zmierzających 'dd 
Bkw dow a la  ujrzędów podk^lycn miinjstefstwu 
aprowizącjt-. Jedniytm z uir‘zędóy .rafcich właśnie 
jest urząd walki ™ lichwą, można w ;ęc przystą­
pić db likwidacji urzędu walki z lichwą już teraz 
na potoftfwe wspomnianych uprawnień minister­
stwa apirowizacji.

Oczywiśc:e, ze skasowania urzędu iwalki a 
lichwą nie wynika, by zaprzestać m ano śan»ej 
wałki!, z lichwą: największa część przestępstw t> 
lichwę i dotychczas przekazywana był® sądom; 
ttylkb dżała-lność, mająca na celu tnjawmk.n,ie 
przestępstw i karania urdbnych przestępstw na- 
tuTy porządkowej przechodzi dó itńnbs(etr«łwfli 
•spraw wewnętrznych. ■

Urzędy okręgowe pru*wf.ncijnaiine likwlco1- 
wane być mają do końca sierpnia, urząd okrę­
gowy warszawski przetrwa d.c końca '^trze- 
śnią, a urząd główny <Ło końcj miesiąc? grudnia, 
jak i j n n e  urzędy, o dległe ministerstwu aprowi­
zacji (Państwowy unząd zbożowy „Puzapp", u- 
rząd z emriaczany). Wogóle całe ministerstwo a- 
prowizacji jest w  pełni prac likwidacymych. W  
d. 15. bm. np. wymowdmo miejsca1 znacznej licz­
bie urzędników gdańskiego oddziału .„Puzappu’’.

— Tajemniczy zgón ukraińskiego pułkowni­
ka. Młodziutki, bo 25 I. syn wł. dóbr MOTiynowto* 
był'(pułkownikiem galicyjskiej armji ukr. Pbwró- 
clwiszy do kraju, bawił w  majątku p. Biliunkiego 
Zarzecze, pełw. Mościska. 14, bm. o godz. 5 pop. 
w  Ogrodzie zniailecbno trupa płk, M. z  pr^esta-ze- 
toną piersią. Tajemnicę zgonu wyjaśni zapewne 
śledztwo. (,,Wpered“ ).

— Zatnkniętd U. H. K. Cmski komitet obywa­
telski) w  Zaleszczykach a rózpt zadzenia sta­
rostwa'.

— /rbnofldór ó-deni Marjł Teresy, „ztddbyw-. 
ca“ Lawczenu. (za pieniądze) „jswoboidż^el" 
CzornioWdc, „gfpieralołbers4̂  H. v. (K&yesc 'ó- 
trzyiwaił od i zadu węgier: ! lego łk^ncje fla... fira- 
fikę, gdyś przy emeryturze, jaką otrzymuje, 
groziła jego roćrtnfe śmierć gftkJdwa.

T rio  znanego pianisty Poźniaka, cieszą* 
cego się zagranicą olhrzyihiem powodzeniem, 
ma niebawetn zjechać do Polski na szhreg kon- 
entów. Trasa niemiecka w recenzjach pełtiych 
zachwytu entuzjastycznie wszędzie przyjmuje 
znakomitego naszego pianistę.
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Z Ks. Ąugustyna Kordeckiego.
IParairaza oryginału *acw*kłege prozą).*)

PO LSKA O D R O D ZO N A .
(Do Naiaśuieysżego y napotęinieyszego hina 
Kazimierza z Bużey laski Króla Polskiego, W. 
Xięcta Litewskiego. Ruskiego, Pruskiego Mazo­
wieckiego, Znridzkiego, lnfianAskiego, Smoleń­
ski ege, Czemiechowskiego, jako też Szwedów, 
Gutów i Wandalów dziedzicznego Króla Pana 

Naszego Nalaskawszego).

Ieśli kiedy — to dz.sia Bóg aokonal cudu 
co drzewiey na obronę wybraaego ludu 
sprawił, gdy Madyanitów przemoc niewściągnion-' 
została rozgromiona mieczem Gedeona

Po kfoiestwie przesławntm z kaiulickiey wiary 
rozlały si-; hord smi nadziksze Awary,
S/.wedy, Finnowie, one Prussy, Pomorzany 
Czechowie, Żyaowiny y insze Cygany...
A ce nagorsza swoi ruszyli ich śladem 
gotowi kray ro zinny zabić żmii iadem.

Kray rodzinny... o iakże żałośnie pustynny... 
Zamki zburzone... Grody w zgliszcza zamienio-

[ne . . .
Szlachta skata w kaydany y w niewolą wz-ęta. 
Białegłowy żelazo zniszczyło y pęta.
Ginie lud... Świętokradztwo spiómilo świąty

(nie
Potłuczone pobożne sprzęty y naczynie... 
Oltaize wywrócone... Obrazy podarte...
Ciało Chrystusa zdeptane... Grobowce otwarte... 
TruDj powyrzucane... Nieszczęśni kapłan* 
męczeni, mordowani, haniebnie wieszani'."'.'. ; 
Dziki wróg dokonywa okrucieństwa wszytki 
Goreią podpalonych świętości przybytki. . 
Ognie łun nad zwęglonym, dogasają sioiem. 
Siadów wsi nadaremno szukasz pod popiołem. 
Po yolach leżą trupy krwawe a gnijące... 
Czarne dymy pożarne p,zesłaniaią słońce ...

A winą naszą było iedyną, iedyną, 
że Polska niepodległą chciała być krainą...

Coż miał uczynić Polak barzo nieszczęśliwy? 
Zwąc pomocy do Pana wznos ł głos teskliwy . . .  
Gedeonowi słusznie mówił Anioł Pański 
„Pan z Toba. Idź wybawić z niewoley Madyań-

[skiey
•ud Israela.. “ Z kim iest Stwórca Namocniey-

f.SZv
tego siły piekielna władza nie umnieyszy...

Panie I ..  L daru Niebiosów cieszyć się należy. 
Bogarodzica naród wywiedzie z obieży —
* Ty dzlękuiąc korale za dane Ci męstwo 
«ad siły piekielnemi odzierżysz zwycięstwo

*) Jkftma Gigantom-chsa“ — (1655) r. — (łaciński 
P miętnlk ks. AJ Kordeckiego z czasu obrony Jasnej 
Sóry).

M n  s t o r .

Stan. Ip .  Witkiewicza 
Tuaror Kli.zgow.cz.

Wy, któn, tu wchodzicie, 
Żernąjcie sio z nadzieją.

Da n te.

Zdafo sćę, że WiSńowścz ma sćaszmóśc. Książ- 
kaifó' o „Nowyrti iogfaacfa w  raaterstwiie" nie 

^wwłate' dyrąput naimę&ryah, — troteetow: i 
***** Tfeat*fo«| pocr oeby. ftfet; że dzieła, gioszą- 

0 sbbfogącym się ułettehra-*ue skonie 
pnzrs&łlo mano was ir^espoetrzażesiie, jest 

niegtoStem A-rhmeane-ta.L I miaJhy 
słoazarość, griMzy... Bici. ż «  }«u zagłai- 
l y y awuy, nbe ulega najmniejszej dla 

***** wq(tpfiwiofc&. Czasokres dtzńsże$sizy „wynajdzie”

BMtże jesizcz© tę ht> isffią mową koanbanacte formy 
i creśea, b y  k :sśeo końcem zaitrzyanać sfcę u szczy­
tu meżfewiośei, ogrannezocych a prwtrt j edstawą 
z kierej wywastety. Ale ito. c » sśę <tó*lś dzieje, 
dział1® silą już raeraz. UwŁad sfcwcay pewnej epo­
ka. Nie wlokio jestoak o tem zapetnfinać, że try , to 
ale świat, nie łudakość cała. Istoeje c8baasym« 
ra so rw n  raożJfweści ckas&czych, który zrwyił 
caa ĵe wńótywa napeł«6ać Birroe>ę — i za jej pt»- 
średa atweaa — Zad M  aa .zy  hrdża£ a kleaiL ■. 
Siasn na- myśli Wschód, kady miała się dziać le­
gend®: <fia jeoaydb, dra dmu îdi: prawda ta raju, — 
kędy wszyśtótfe peozęły się e^iawtenja wtery, 
skąd arjoiw.e weszli do Eurtjgg', skąd w<zas wal­
czącego ‘Rzymu zawitał Chrystus, jedną <wtdl>- 
ć ząc bmaoią, a dragą wtargnęły' ludy. dzjcz świe­
ża! Te ctŵ e pcrięgi. BożaśJudzka-, wzajem sclbfe 
potrzebne, sr^orzyły na jp-iî adh Rzymu nowe ży- 
ce ii Sztaukę 'n-crvą. A feirwasfU  dółwe i prteeto 
wieczne, ukrytte w tern, cts zdało się już beaptó- 
(wrotiuie m@ać, znów o d ro s ły  w pcmzym- 
cŁich, dirześc^ańskich czesack.

Witildcwiicz zna izapewne teoretyczną nrcżł'- 
wo§ć analogicznego zmantwycbwrŝ 5a>ia i naszych 
konających dni. Nie wierzy .w mą .edtnak, bat ne- 
g[uje ją zawzięcie! Żre gb trąd pessynrzjim, k r -  
r.acfeaji tragicizneii

Bo co ..nawgo, zdaiwać so te ijpraiwę: jest żls, 
o barn naiuoidlził s»ę w  czasach upudku przetiąki em 
do cna iego iniazmatairrw, __ ale prz^jdż c świt! 
Więc DWija się rany w  bandaże, więc o kulach 
wlecze się przez bWo i krew, staję się żerdizśą — 
w  kaibłr.k zgjętą, ale płonącą, — która świetność 
dawną poprzez dema iść chwtl bieżąc ych pooałe 
iwiiatnościi. — i-uż naddiodzecej —

A cfo iiwnego: naidżiei nie mteć 'ó:dire}, a ĵprzy-.
choroby swojej nie uważać za izkbrowie  ̂rće 

ąpoiteióz^vać■ j% , ijl̂ e. krzyczeć; „zgnirr.ia moja 
pa-chmie przeoudinie _  przyszłością!*' (,Xatary- 
rm m t* i łnnli ,»fui*urj'śd“). W-ęc kńzyk imny do- 
bywiai się z „bebechów" Witkiewicza, wycie ra'sb‘ 
w  ppid^^jnem znaczeniu: gniciyp mśenpienią. — 
szał tytana, który się rozkłada i brzydzi się sobą, 
a pomaidto. który czrû e swą bezsiłę.

Twierdzą, że Witkiewicz jaśw* .ArteilJdktu ł̂j- 
stą“, że dzieła swoje kiomstrmae ,vria chł-cidnó". 
Poziwolę slabie zauwzżyć, że tak bezpośredri-eS 
.wybuchowości już zdaj* !na w IrteraUirzę naszej 
nie było.

Exenłpliuan: ,,Tuimór Mózigciwi-cż".
I znów. Powiadają: bezsens. Wt.ęc trzteiba uczy-| 

fl&ć coś, 00 z krymka, nie wiele mai spótnegOf. 
Trzeba,1 w J^azać, że jesr tam sens, ch’oĆ poitiwoinny, 

przerażagący. Albowiem Wibkieiwfoz teoretyk i 
W itldew kz twórca, tc- dwte prawie zupełnie nie- 
zaltżne od siebie i różne s-.ctnbwstoćci. Pierw szy; 
bada, jakąby dawkę morfiny w strzyknąć konają­
cej Sztuce i, chcąc ją ur?,t<>wać, staw a postulat 
t. zhw Czystej foim y. Ona to polega na szeresa- 
wanitu ndę w suływ  ających ze stel ie etpwctaów (e- 
lemen-tów) w łegbzną całość, króra y.irmu dteia- 
łać tajem iczością swego stawartia się i sensem 
nie naszeg-j lecz w yższegu rzędu. Dzieło Sztuki 
tm  być odztmc-rcicdleniem jedności, jaką twfcrzy- 
ło  uczucie tw órcy, który w danym momencie 
stw arzał orną, rzekomo chcikćyaani w Hość ete- 
merrtów, i w którym  —  p j y  w  zw ierdedłe — 
ndbdjała się jedność bytu- iozpad<śą<-ego sćę na 
bezseirsowe, życtewe iptefdj’.

Ale W®Bci,t}wtez drugi, twórca „Tumoffi« 
Mózgów1 cza“ spełń©' tylko tewn posswiat mśni- 
malny: pokazuje guand-meme i— Wtążadta tó- 
girsne hidzkich czynność1-* nryśh i uożttć. jeno, 
że ten^o przyśpiesza, TAcfctóre ogniwa przeslr- 
kuje, z iwsresla ek zab̂ .t .nałyćib wyjdaga vmo- 
iadc: — jak na cbew^ązM.ące prawidła logiczne) 
zbyt wieide: /Iowa 'Olbrzymia na tuibWiU szpil­
ki. EpizEidi wypłj wałą ze slefcńfi, ałe analog*cz~re 
do nas+CDniaccga n. p. rm*?muw ansa:

Stóan nie ma bkor-d wtósów. Steffljń jest 
czfbwiUiiferti: żiAem cżłow iek iće ma blond w ło­
sów.

i Tego rodzaju prawadtzenie aflrawjr jest wyty­

kiem Sjpoórzsetftta na ślsv5at. pr»ez cztaime sacł? rai- 
zatattnopa, k-tóąy def r̂/nuije, bo pKaesaaSza. który 
eti'na-Hiiąe znpehRe pewne mafcęi waaatę da&ś i 
rzekłbym jrzaesze** panąc ciaiła lub dasiay hidz- 
kiej, na rśwai z odnośnymi stroroferpra stawania 
isę rz»ozr- g wypatdków (wszystko, c® Upsse, a 

.wfeęc powolnie sipstkoa-rwefcsse,), m m  zaś (utsLiifciay- 
mia, do petwomych r«zpośGtór* rezaniarów.

FidOî ? A*jy krótkoiwkiz aaj-ślepszy dfw&azegi 
do ijdia gansjrenę: mózg, mózg — z pfc&łkisein 
u'ulcząpy! Dwa bieguny pfitóerająoę się wzajem 
J>o tóritium Ty czasach rraszycu non da&ir, bo trze­
cie, te -pośreiiie, utr.zjant^ące r&w«..V !̂j®ę, łąozją- 
ce jedno z drugiem, zwajne diszą, sercest,, aozu- 
cśem —

gdzież się putfeaato?.
Tusnor !V,ózgowicz w abstrakfe się

btelłentu, ocJkryciami w daedztire hczr -jeaud ży- 
,je, pnzyistęga s,:Jkc e innym, że cyfry — <jito rze­
czywistość jedyna, szczęście wyłącz ze» prawda 
za 'wsz.ysfidff wy^arczająca^

Kitem asz!
Peer (jycift-om jesteś Tumorzt, człowieku z ro­

ku 1921 C z lat wcz»esn ejszych tub późniejszych 
nfecht). Dla kobiety, jpręeą ticbsetę to ca^Masz! Dła 
porYmmsjTO'-, już tylico pscad^żywiio^wych oc1 
ruchów erotomanii! Tak jest, mój Pacto! łęs^eś 
syrr.Hokm was wlszystk&ch, pławiących się w 
idealiźnue czubkiem głtr.iwy sm j&ż, no _  i sfaupa- 
mii griniących zei samiczKą: — _  a bp> stspy gło­
wę uiwazą, więc wszelkie .prawdy afcAraro/tłe 
przm” ni a wymyślane i obaiane, wygryśŁs i ebal, 
spódniczka.

tRlzekłem: Peer Gynt. Ale ow Ska«dyrtaw-
czyk ktefr-ie wyobraźnią, <w bfórą z ssnca  wie-
nz3',i> fantazją ludiza- pPórwaitoyc*., ludów klech<fc' 
stwarzających. U nćego mięuzy wyetrrażnią z., 

roaem, a Mhnri w dztedaiaie W ^ j y J
ŚC-e*i — ipecBtpwsry od podlaftików, a sśeończ»lwga.y 
na Solwedze _  ptelśredmczy serco, którego bmak 
stwier-dzaŁiśmy u Tumbra. Serce rite w  zaaczies»i(u 
sentymentu, ale w  pojęcśu świe&cśd j odr-uciowo 
śoi człeozej. i^sizaik nadaje każde>mu<cz:*r«r>i, wy- 
ratz cicteimcbyiej — w  Tagu — pełni, ićióra dżwigst w 
Sófcae z popędu swej cal^śc: to wszys^cd, co ipotesn 
stradła i ao nrdaremr.e piasgnęl> jej zwracać: —- 
Mojżesz, Buddha. Cfe-ys*ts.

Atna utai cbw lę nie sądżę, by Witkiewicz po- 
dzlete# me zidan'< . że Tumor |est nteasapelny, bo 
fwiada 4,a'k mało cech wspólnyct, z — Buddą (!). 
WŁtSaieiwacz ma na myśli raczej > bez*ł:śre«teibsć 
d-ziikiDSa z wysp Fi%iósk eh. I rr-e czyni żłe, #e- 
,ślj w pietiicbinych wypadkach wołnra naeo: „czyni 
źle“ hib „ćoibrzję" — że wbb ń taka pśerw-i śnosć vid 
cegeneraiojS ^umlrri twtj. — Jeno, że ia tełję pg/e. 
dłużam i ps wiadaim: inhuicyjme przeczuł t^brca- 
żo dziteos z Rpnm, btóżazy jest cżHowtefca raśsJsję- 
,g°, tSlż pap Tumosr. I za tym sitemem rajskim tę­
skni, choć wstyc-zś się nte^ako sw^ tęsJm&ty j 
choć iwjiriię jegw u wrót „meta‘ pwsteizymai pes- 
symtzai. Przp io ideairm jeg j  stały s ię mraszygM- 
ka. A na vcł. tle panoszy sję Tumt»r, który, gudając 
Peer Gy«i!t3i, w  daremnej pogwrti za istraconą 
pśerwfcfaśds.. zdobywa jakąś tam rfezrn^mą pjohąd , 
wiyspę i małpie praodBześnfei gesty krófewstoe, 

jrełee wnęfenanej żywi' 'tewości, swego m&ź&dm- 
,ka. Mśegjttw'^ — zna dwoje kłamstwuci, -wte i;. 
swŁłjeim oszukańBltwie, & cze®o nie wie, dcpawfe- 
iz9  mr różaie BfaSarttym-łztątka. Są fe tedbh czy­
sto, raSmkjwani cTalśgramo wo-zmysłowe. nie do- 
świfef.czające na sWbje wtafe' amryęłów' z mteftek- 
tean, & tak nasycatiicm cteża swea» jwzesycteoe, 
że im podraedkó tytko perwersyfkmii tsBeba. 
Atfeo też: rządkie już dz;ś egzemplarze zdrowia 
«#ęsneig!a, z teamperameinheni, ts rlającyrn s ę 
św&ett*ie na !cwijC*rei? weteste ślciiądta po życiu 
-toapem  (tale dzieje s;ę w dramaebe), te ś te  je- 
dsiak mano życs^enig autora, nk mogt ua» prae- 
krinać o raicj5 siwęgo stanu. AŁ^»iem  i flne są jt£ż 
zieżato nwsórtwtc, j zaiabąż od wek 
n v * ; j y  zapachem, tylko r e  ddiemą pmM &ei 
pasam s&fy wopryjn bsaiî B K m  reefcgłoao 
przeisćwcęiu
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Jeżeli zaś Balantyna, cibdarzatiąca kompre­
sem, t. j. sobą Tumnra, który pod kopiec, wraca 
d l — niby „czystej" jurntośc\, ma być karykaturą 
Sołwegi? W  takim razie należy pogratulować 
Wijkiew iczow: .pirzeipysziiteg.y — może pociswia- 
dorrrie, w hurKityczr ym stanie imfctatonia uezy- 
nonego — kałwiału.

E*a nie dteteg© zwracam uwagę ma uderzającą 
amaihgję: Tumor-Peer, by deć upust popędowi — 
chairtńw krytycznych, węszących wtszędzto i za­
wsze za wpłJwaimi. Chciałem tylko wykazać, co 

'następuje:
J«k Plnameteusz grecki raz na załwtswe był, 

(jest i będzie symbotom ciz.ś tak zwanych „prome­
tejskich" chwil i dążeń czPowlfeka. t&k Faust Gftc- 
thego uzmysławia raz na zawsze szukanie „f apelo­
we", tak stwlr.zył W itkiewicz w  „Turnerze" syn­
tetyczny' obraz-symbol już nie: zmierzchu, ;aJe:
n«cy pojzymsiktegid Cum ipejczyka.

(Dok. nast.).

. Z BOLESŁAWA LEŚMIANA -  „ŁĄKI',

T O P IE L E C
W zwiewnych nurtoch kostrzewy, na leśrej po-

[łanie,
Gdzie się las upodobnia łące niesoodzianie, 
Leżą zwłoki wędrowca, zbędne sobie zwłoiti. 
Przewędrował świat cały z obłoków w obłoki 
Aż nagłe w niecierpliwej zapragnął żałobie 
Zwiedzić duchem na przełaj zieleń samą w sobie 
Wówczas demon zieleni wszechleśnym puw eweni 
Ogarnął go, gdy w drodze przystanął pod drze-

[wem,
I wabił nieustannych rozkwitów pośpiechem,
I nęcił list zdyszanych tajemnym bezśmiechem, 
I czarować zniszczotą wonnych niedowcieleń.
1 kusił coraz głębiej —  w tę zieleń, w tę zieleń, 
A on biegł wybrzeżami coraz innych światów, 
Odozłowieczając duszę i oddech wśród kwiatów 
Aż zabrnął w takich }agód rozdzwonione dzbany, 
W  taką zamrocz paproci, w takich cisz kurhany, 
W  taki bezświat zarośli, w taki bezbrzask głuchy, 
W takich szumów ostatnie kęd<ś zawieruchy,
Że leży oto martwy w stu wiosen Deza nT, 
Cienisty, jak bor w borze, — topielec zieleni.

PIOTR DUNIN BORKOWSKI.

0 stronniczości spojrzenia 
krytyki literackiej.

—o—
DJtefa literatury pięknej są obrazami życia, 

wobec którego i ożuoroiina wrażliwość ludzka 
może odrębne stawiać wymagania i z którego 
każda inne może wyciągać wróski.

Co stwierdzamy po przeczytani wartościo­
wego dzieła literackiego? PrzedewszystŁietn, ża 
jest żyde. Następnie, że w tem żydu są pewne 
bdiżej określone właściwości. Dalefi, że aiutrr z 
("•śród nich niektóre wysuwa naprzód. Wartości 
te zaczynamy porównywać z wartościami, które 
my sarm ponad sine ma pierwszy płan wysuwa­
my. Oczywiście w dziele czykanam zawierać się 
mogą wartości dla nas obce, których jdŁ?'J warto­
ści wcale nie dostrzegamy. Stąd każda krytyka 
musi. właściwie stroimiczo wyegromniać pdwfie 
sprawy, które w  dziele odkryła, omijać zaś inne. 
Nie n*će ora dać nic więcej, apiżeSi to, co autor 
ctototo rozpatrujący kocha kb nienawidzi, ctzego 
pragnie, lub do czego dąży. Krytyka jest zatem 
zawsze pcżytywmem itb negstfywnąm przeciw- 
sfólwróniem świata autora omawiającego dziele 
światu dzieła omawianego.

Celem wyjaśnienia i ustalenia wartości dzieła 
literackiegw kry tyką: kitcractoą opeme kategoriami 
klasyfikującem*. Każ Ja taka kategoria jest (fcbra, 
jeśli nczjaśniai nam interasułące zagadnienia, zła 
jest tylko taka. która gmatwa sprawę. Żadna 
ktasyfkacj?1 nie może być ..prawdziwą", bo 
każda służy tytka dłla objaśnienia czegoś praw­
dziwego. Najlepszą zaś jest zawsze tai, która .wy­
jaśnia w  spfcrób wystarczający, a nł* ponad po­
trzeb*, jaka w danym wypiaidfcu zachodzi. Naj- 
wefoezpjeczmiieosz&mi kategerjami klasyfiktyącoin 
są te, których się używa z tradycji tub z nawyku 
tfezateame od potrzeb dzieła o^sywanego. Źytfe

nie znosi stosowania dd megb szablonów*. Tak 
up. o.isługiwiame się w  stosunku do nowoczesne# 
literatury lakierni przeciwstawieniami, jak ro­
mantyzm i klfcisycyzm, które są zresztą już całe- 
mi kc.tjpłtka-ami kastgpirji w pewnym momencie 
:trg;C(!>:cznie poniekąd zrosłemi, budzi jak. w ostat- 
tmiem wydaniu literatury Feldmana, wyrażenie 
wręcz śmieiszne.

Posługi; watiie się kałegorjarrii klssyf kującemi 
jest jednak to weczaie. Ostatecznie zajwjsnętaby 
się m  ciut Ne, gdyby się pewnego choćby słu­
sznego porządku nie starało wprowadzić, .©sąd 
jest niemożliwy bez taksowania, taistowttrtię bez 
ustoaunkawainia.

Dzieła literatury mogą mieć różne cele. Te 
cale piaznawać, przeżywać. w  obrębie nich two­
rzyć, tem własnom frworzenietn i poczuciem kry­
tykować je, jest zadaniem krytyki. Nic piei wiszem 
jednak i rkc jedynem. Krytyk m m  wpierw po­
znać fs>, go stwairsa oełfc, to, co ptkrzeboje w y­
jaśnienia-. Musi poznawać sauno życie, ustowm- 
kvwianie saę wzajemne celów i pt®r,ztb, iwt retzul- 
tacie musi giworzyć sidbie teorię wartości. Czerń 
mniej ta tetorja będzie sizemztyoziu*, tern loptei, 
ma się tu bow-cm z ciałom płytynem raczej niż 
stałem do ozytranśa. Pciznając życie, musi krytyk 
poznać indywidua, społeczeńsiwo i naród, wystę­
pujące w  dziele, które rozpatruje.

Przy ocenie indywiduów zawsze riemal je»t 
się upiiedzcmym. Pewne lypy ubogą nap. inTrc- 
sio wiać paprze^ anakigję między ich poJażeniem 
życtowem, i czytetrula, wrzględnie krytyka. Jeśli 
połażenie żs^ciowe postaci' przedstrw.'tanej jest 
anaiegiezw, a metody dżiałatią pokrewne metn- 
dlm działania czytetmikia, wtedy czytelnik jest 
zwykfe dobrze dia niej uSip̂ )So’>iony, ewflerWftatóief 
Lftożsam1̂! się z nią. Jeśli jednak przedsuwiona 
P» stać różni, się metodami działawia, wtedy czy­
telni. może łodczuć ją jako ewentuclną rywalkę 
w  życiu i oce«ia ją ujemnie. Są czytelnicy, którzy 
nie reagują na postacie podobne d'o toc-h, żąddjąc 
od o:iwiieści co prawda swej ptsd.trzny. ale ta­
kie#, jakim by się obcisło być, lub jakim się kto 
sam sobie być wydaje. Na postacie innej płci 
reaguje, się często oceniając je, według tego, czy 
icdpftwiadąją naszemu ecaiyęzn-ewiu smakowi, -t ■

NrJturalne typy, które odpowiadają jednym, 
rńe odpowiiadają ^zęstp' skrajnie innym ludziom. 
Niepopularność np. wśród ówczesnych młrtiych 
noweli Sienkiewicza „Na jasnym brzegu" łatwo 
da się wytłumaczyć teni. że aii Or dclwiał aproba­
tę w  olej gustilm erotycznym kawalera naizbyt 
podstarzałego, aby mogły one w  młodzieży obu­
dzić reson^ns.

Pozna1 «e flcstaci przcdisLaiwilcinych mstodą in- 
dyiWi<Jua®ęią' jest konieczne i nie da ^ię ominąć, bę­
dąc jednak bardzo nieipswnem ł dl wicteem nie 
.możo być nigdy wystarczające.

Indywidualną krytykę p'*staci uzupeUa zar 
;w»ze niemal ptczuisiwarJe społeczeństwa 1 kryty­
ka społeczna. Oubyśmy ipówbdziell na • obraz, 
.przedstawiający n;m chłopa kclszącegO trawię 
pi zy księżycu, jeśli malarz nie uwzględniłby po>- 
niekąd całego stosunku jego do świata zewnę­
trznego, a dał nam chłcipa, który pracuje tylko 
dła podniesienia1 malowmlczości okefcy? Odozu- 
Kjoywny okiiwtaść melodramatu, pustkę myśli.

Krytyka indywidualna zobiektywizowania kry­
tyką sippłeczną może być wystarczająoai, o ^e 
zarówno autor, j1̂  i krytyk dzieła należą cio je­
dnego społeczeństwa, dla któregic, piszą. W  swo­
im kraju ipomaje się jakoby mftniowfcii strukturę 
wyobrażeń, stosunki, ideały, etc. Jeśli chodzi o 
otoenę obcej literatury, to niekiedy dane z  dzie­
dziny kultiraakw -społecznej nailodu czy krasu, w 
obrębie kt<Vrego omawiane dzieło kterackie po­
wstałe, mogą mieć bardzo wielkie znaczenie. 
Oczywiście jesteśmy w  stame poznać te kuKu- 
ralno-ąpołeczine wlaśdwości tylke pi zez porówna­
nie z innemh

Zapoznawszy się z życiem orzedstaw'bh.em 
w  pewnem dziele literatury, bada krytyka życie 
osobiste jegó autora. ,Tu mają znaczenie przedie- 
wszystkiem włeilkie zdarzenia, które zaważyły 
przeważnie na jego żydu duebotwem. Bardzo 
mało natefniast znaczenie mają właściwości ewy- 
czajotoze, epizody prywatnego żyrla autora, o  ile 
nie odbiły sę  onę w  jaldś wyjątkowy i iśeoicze- 
kiwany na jegu światopoglądzie hłb fórrr^e spósób.

Wpływ, jaki wywarli ,nni pisarze na autóra 
omajwiamegó dzieła, jest kwestto wtytrą. zcze-

góMc jeśli, dotyczył o'n tworzenia się toi-my teg© 
dzieła-. Fc-rma posiada bow'..am zaiwsze pierwszo­
rzędne zaiacz^nic dla tworzenia, się światopoglą­
du autdra. Pissrz, kiery (przyjął tolrmę cudzą, s 

; jcimu nie odpoW adającą, mbnowoil zirieąia 1 swo­
je zasaumcze poglądy na świat. Ponieważ tak:e 
zmiany pcjglą-dów nie są zupełne, mastępu-ją wżeoy 
zwykle p*wrte ich zaćm enla i wygląda- td tak, 
jakoy d-wóe różne siły ciągnęły jeg« cłateło w 
dwie1 różne st <*v. Przykładem Klaisycrnym 
mógłby być na to Dostojewski w  latach sześć- 
dzjekjątych, gdy cłśntony powodzeń, em powieści 
■obyczaóiowneii na zach)'«łzae, si^Torzy'* parę dziel 
pozoru1/.: w  tym rddssaju, jak np. „Wieś Stepa- 
nlczikJwo i jej obywat^lstoyaó

’Wj»fj'wy p®* wzgtedem tematów nie mają 
tego ujemnego' znaczeatia, jaki© mogą rrteć wpły­
w y  fjrmałnc. Wiiz*my tw choćby na wMarstrwi >, 
gdzie wcm n był mJsStnrejsz:, wtedy, g is 1 tema­
tów by to m ało i stale wsry*ey z tych sw rrók  
kora-ysfali. E&r4zo częeto w  Itteraturze raamy do 
czyrtioma z autorami, którzy nader skrzętnie u- 
nikają teinaitów ;ut» używanych, będąc zdafuto,, żo 
w ten sposób zdbuyw«ią iruiaiy todjwtdiwtoe. 
Ci właśr.e autorzy bywają jęJr.ak nieraz rraśia- 
d >wojm-. dn eł oudżych pc®n<iTt«kydIi, a tch odig o*- 
dzeinie się ,od temażów z zewnętrznego życia 
czerpanych jako wectyginalnydi, p;y«xłuje to, 
że pssŁą „z d-usry", co zyytJę zr»osy z pewnej 
sumy ksąż tc. Natoirtaist przeo wsa:e naślado'1.’ cy 
świadomi zdobywają się hankto pzęite s *  ralmo- 
woJrą orygbią-lność, częst)1 niezbyt zraostą óa- 
da-tnią, Eckermam naśladuje iGótheg,, i w  swych 
ruzmowa rą p isze o tematach wspólnie pal ushu- 
nych. Niestety czytając Eckcrmar® „Rum m ry 
z Gtithem“ , nie ma się wrażenia;, by tu przema­
wiał „choćby .nawet ,zgr.zy¥ały Gethę".

Temaiy czy zaradtoenia nasuwa zawsao «a^ 
mo życie dpolti, wi której ‘one tkwóą. Oryginai- 
itość aut»ta może .oolegać albto rac óttkriAC hi w 
nurtach życia zagadnienia dotąd jeszcze «ar u- 
św;adomione.go, które jeon-ak już w  fjnię zyća 
posiada, głębdkie, jakkOiwieK . m-eodkryte aiecsst- 
nie, albo na propozycji .nnsgo,. pogtąuyieTjia, lub 
rozwiązana już raz wysuniętego zagadnie ner 0- 
rygiualndść zawsza tkwi zuitem iw nowem spoj­
rzeniu na życie. O ;erai zagadnień lub umatów 
przez krytyka meże być naturalnie mylną, i to 
tom ffatwtoj, ■ n bl żseą i wehutek tegó makj w i­
doczną z perspektywy jest eiJoka, w  której po­
wstały te zagadnian ą czy tematy. Zw ium w** 
stanowiska j celów (choćby ściśle artystycznych) 
autora me zawsze jest celom tych, którzy książ­
kę czytają. Czytelnik może w  niej szukać np. u- 
pojenia, tó znów roaiywk-, podniety, a’bo zap.- 
mniemia o wszystkiem. Sfosur.gk spoleczeńistwa' 
do1 literatury w  różnych czasach j sipo-łrozeń- 
stwaclh różny, wjpłj*wa silme i na ^bcriunek aotc- 
ra1 dó czytejńka, a tem semern na Kształt i cha­
rakter dzieła. Autor mdże .na*r. chcieć drć tę 
właśnie, czego my od nego' zadamy, n'e może 
jednak u czyn'ć tegio, nie otoazując przytęm c^nia 
bodaj siwych twła-snych zapatrywań. Już sam fakt 
dostii-sowania s'ę dJ pewnych wymagań rzu-a 
dostateczne świątło i zawsze cóś wyjaśnia:. Za- 
patrywainśą aubotra nie muszą być wcale ujęto 
w  rmoibiemały jasinó sformułowane. Syriait we­
wnętrzny autora móże tego wcale nie vyonagać. 
Sta t̂jpnstoo) jeigJ Imbże być emocjonalne, jwre- 
żj"c:owe, mbiżmai je jednak zawsze przenieść ch®ć 
n-e bez straty w  określenia pojęciowe, zinre-lkk- 
tuaAzjwane.. Jeżeli krytyka mc spełnić swoje za­
danie, to taksę przenoszenia są nieuniknione. Pe- 
sługiy/atoe się obrazów-emL wyobrażeniami, j:a.( 
ta niektórzy czynią, jest izastępowaniem jednej 
niewiadomej drugą, zwykle od peprzedniej słabszą 
w  wyrazie. Jest poezią, a  nie totemirotacja (poezji. 
Być może ułatwia nieraz zr.'zum;©n:e, ale nie 
daje ścisłości pdrozu.mtowafWczej, a b tę 'wszak 
ch’ódlzić powinno1 tvm,. któ-zy dzieła, k tera tury 
chcą uietyjkó z bezpośredniego wrażenw ódtzitć, 
oc; i inn-i bez ich poimocy potrafią, ale przetóe- 
wszysidem P«Jzn:a;ć, zmierzyć i ocen ć znajarrtii* 
ich. tóle i WJurc w ił ód świata { ipCtó łwkfcego>
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W elka defraudacja w dyplomacji 
Petrusze wy czo wsko-szepśyckiej.

„Gaz. Wiecz." donosi: W e wnześrfn I9W 
r. prayjtchał do Vv fednia zaufany te. metrojnohlty 
Szeptyckiego1 kis. Lew Sembraitowicz. Dnia 20. 
w-rześnia wypłacił mu „Ukr. Czerwony [Krzyż" 
na rozd^af zapomóg jeńcom w ©.buzach (wło­
skich kwotę 13.500 lirów wlofkicli i 11.450 korufl 
ensbrjackich, a jak później stwierdzona, odwie­
dza! on rzeczywiście obozy jeńców, lecz żadne­
mu z ricb nie ofiardwał ani halerza. iPo iakhnś 
czasie wrócił ów „dyplomata" do Wiednia i na 
usilne .wailegasia przedłożył wi kuńcu rachunki, 
lecz były. to rachunki hotelowe, kolejowe, restau­
racyjne j 'inne wydatki na własne jego potrzeby, 
nie dorównujące zresztą ani połowie pdbranei 
da jeńców sumie. Na kczne urypnsy ustne i li­
stowne, ks. Setwbrafówcz obiecał wprawdzie 
wyliczyć się, feoz zebd^dązania swego rae do­
trzymał. Nie czując się pewnym w  'Wseónlii, wtyi- 
jechał ks. Semibratowficz d<o lAmetryki i łam pro­
wadzi dalej akcję zbierania składek na rusk.e ce­
le 'humanitarne. Wobec tego delegacja .Kkerw. 
Krzyża" wzywa go publicznie w  dzłenmikadi do 
zwrotu pubranej sumy, lub wyliczenfa s:ę. W e­
dle informacji wymienionego da ©unika, ks. Sem- 
biratowicz był wysłannikiem ks. metr Jpollity 
Szsrptyckigo do 'Włoch, gdzie torował mu dragę 
do Rzymu.

MILJONÓWKA.
Warszawy. (TeJ. wł.). (G). W  dżfs ejszem

ciągnieniu mijońówkj wylosowano nr. 4,012.110. 

sprzedany w Warszawie.' >

STRAJK KOLEJARZY W  POZNANIU.
Warszawa. (Tel. wł.). (G.). Na sobotniem 

Posieozeniu związku zawodowego kolej airey, .po­
stanowiono wobec nieuwzględnienia żądań eko- 
ncmcznych ■ zw:ązków zawoddwych kupejiatrry, 
■przystąpić -  do1 strajku powszechnego w  nocy z 
niedzieli na poniedziałek u gadz. 6. ranoi^f

NO *V OŚCI W YDAW NICZE
K S U M . U U i l  .H . A  K : . ' T  

Warszawa, Poznań, Lwów, Lublin, Łódź, Wilno

K o n a r s k i  K. dr. Polska w  wieku XVII. 
Str. 24.

Autor wielu cennych prac historycznych, 
dr. K. Konarski, w drobnej pracy niniejszej daje 
ogólną charakterystykę dziejów Polski w wieku 
XVII, wyjaśniając zagadnienie, czemu Polska 
chyliła się gwałtownie do upadku, mimo szere­
gu świetnych Zwycięztw orężnych, których wek 
ten był świadkiem. Czytelnikowi nasuwają się 
cekąwe refleksje, które warto odczuć i prze­
myśleć

W ilka z hydrą spekulacji.
LoEpętama j niekcząca się *  nkszem spekułiac 

Cl& naszych ,,finansistów-\ którą zaciężyło mad 
nami jak zm Ta, kreiw wysysająca pótsłd-ch mas 
Pracujących, inteligenckich i robotniczych, Ipelro 
!acia, dą^ącai do poderwania podstaw państwa na­
szego, może zo*\®nie ukrócona. Władze rządtfwe 
od szeregu miesięcy prowadziły szczegółowe 
obserwacje nad handlem walutami za® ramiczne- 
m' ' uarką polską w  kraju i zagranicą, a rówtno- 

. cześnie obserwowano operacje finansowe barn­
ów , domów bankowych i kantorów wymiany. 

■ Postrzeżenia rofcome w  Warszaw e, Krakowie, 
/Wowie, Bielsku, Cjesayric, nó i w  Wiedniu, 

niemniej interesowane się również i iimemi 
mia; am zagranicznemu

Badana t« — jak Stwierdza 'obeznany z ich 
ram p. St. T. v  warsszarwi1 :m „Kur;. Por.“ 

ujwwBdy poGwómy obraz zbrodniczej Idzła- 
mości „czarnej gie|dy“ w dziedzinie operacji 

1 nunsowych.
1 no F*J,” er/\ w  kóAcu frpca, po1 zebraniu niezbęd- 
’ W ât̂ ze mogły przystąpić doi

m^SKowaasa ^oidmc^ych ,nachiffir«cji speku­

lantów walutowych w  Warszawie, Kr aktowe, 
Lwowie, Cieszynie, Bier t e  ltd. Mimiu pewnych 
poważnych braków cars^ntzacyjsych w  przelpro- 
wadżeitlia i WkanarŃu podjętej aKCji ze strony 
organów .władzy śledczej, zdołano uzyskać i ze­
brać tak olbrzymi materjał dowodowy, że Po­
służył on dio wjdjoczenia KflkuŚBiesręrira, a może 
i znacatf-e więcej prooesów w różnych miasitaich 
różnego kolibra spekular.e»m.

W  oKimytn Krakowie wyioczotou już akcję 
sądową przeciwko 21, a praiwdępstdbbnie w  
związku ze sprawą uwęzsutrego krakowskiego 
króla „czarnej giełdy'1, Jakóba HaJbbaistakfo, li­
czba procesów przekroczył setkę.

Spekulanci warszawscy, krakowscy i lwow­
scy grali głównie na to, pfey powbkszyć w  
Wiedniu sprkuilacy^ną ilość’ marek pjłfTrich, ob­
niżyć tam ich kur®, wykorzystać wyższy kurs 
banknotów polskich od weksli tejże waluty przy 
tfówncćzesnym szmug.lu banknotów polskch i 
dolarów.

Używali cło tego) sryfra depesźówego, listo­
wego, korzystali z usług specjalnych kurierów i 
kcresDćredetutów zagranicznych.

* m m E B Ł - m E .
(7 ,r>  rubrykę lę redakcja nie bierze o^p^wiedzialnotiul.

Kurs modniat-stwa

* »  MMidri ąl-timi llisiiiij
5866 L w ó w , lal. Ł o z i n s k i e p o  4 .
rozpoczyna się dnia 24-go s ie rp .ia  i 1-go w rześn ia . 
Wpisy codziennie od 11 do 1 i od 4 do 6 poroiueiniu.

KRO NIKA E K O N O M IC ZN A .
+  Sprawozdanie kiOm. wyk. f zarządu „Ttar­

gów Wschodnich". W  dniu 19. om. ddibyło się 
posadzenie rady nadz-orezej „Targów [WschtxL 
nich" pud. przewodnictwem p. prez. Neumana i 
prziy współudziale posłów, Diaimainda, GT^ni- 
skiegJiLd TteiuSiLdrdt'^-Prezies Komitetu wyk',.r‘l|f) 
dyr.' rurstf. • -złóżiyi W dłuższcu71 przeanówCetn.-u 
aprawuzdanie z dutyehozaisoWej czynności Koof- 
tetu wykonawcz:<g<j i zairządu „Targów", sCwler- 
dziw-szy przytem, że zaintcresowuinie w  kraju i 
zcgran.cą jest bardzo wielk’ e. W  dniu 20. b. m. 
zamknięto przyjmowanie zgłószen na wystawę. 
Doi dnia dz.siejszegó wynajęte 20 tysięcy imetrów 
kwadratowych zamkniętej i otwartej pjtvtJeirzehini 
wystawowej. Preliminarz mzchodów i fhrzycho- 
Jów za .okres pierwszych „Targów" pinzedstuwia 
się bardzo korzystnie, a bilans tegor Jczniyi zosta- 
ńi-e napewno zamknięty zyskiem. Szereg mów­
ców stawiał zarządowi pytania oo do rozmaitych 
kweseji, nei które p. dyr. Tursk: dawał wyczer­
pujące odpowiedzi. Sprawia uzyskania zniżki k l­
ejowej dla gdści przyjeżdżających na „Targi 

Wschodnie" wywołała żywą dyskusję, w  któ.ej 
wzięli udział ro'SłuwiJe, dyr. Padew; 1- , prez. Neu­
man, wiceprez. SchTe:chcr, dr. Pan et h i inni. •— 
£  chwalono interwenjotwać u min stia kolei, by 
ze względów zasadniczych koniecznie udżleltł 50 
proc. zn.żki kolejowej. W  dalszym ciągu uchwa­
lone/, iż otwarcie „Targów Wschodach", które 
odbvdzie się 25. września br„ odbyć się ma uro­
czyście. Delegaci rady nadzojczej wnaiz z posła­
mi będą osobiście prosii'5 Naczelnika Państwa i 
ministrów, marszałka sejrau, posłów i konsulów 
pąństw obcych w  Warsz?w!t, by zechcieli wiżiąć 
udziiał w  uroczystem otwarciu „Targów Wschod­
nich". Po uchwaleniu regulaminu rady nadzorczej, 
zamknął prez. Neuman posiedzenie.

+  Polska politykę naftown. Utworzenie Raxfy 
naftowej ukazała' się rzeczą niezbędną, pd'ii- 
tyka powiem naftowa u nas w  os:atu'cfa czasach 
tak szwankowała, że zagrażała oba najistotniej­
szym iłiteresom państwa, a jednocześnie nieraz 
stawała w poprzek interes-ym tak prodtjcentów, 
jaik również konsumentów. ,

Chwiejnuść ddtychczasowa tej polityki w 
pierwszym stopniu ‘odbijała się na .produkcji, któ­
ra, zagrożona w  swych podstawach, malała.

Rada r.aihowa ma przed sobą użeScie zada­
nie, które, jeżeli, choć w  części uda się jej speł­
nić, bez wątmenia postawią nasz przemysł na- 
ftoWy ną tak wyso0Sh pcz'omie, że wpłynąć on

musi na pepinaWę cgólnegb stanu gospodarczego ■ 
Polski.

P ierw sryo wiariiakicai racjsntćdnej pJlStyki 
oaffeowej jest’ bezwzględnie zaniechanie udż da­
ma ksmułcBilw^eklsądź jakichkolwtekbadź przywd- 
fejów. Odnosi się t0' również do p,jjcdyńczych 
spół.ek czy towarzystw, jak niemwiej i oddziel­
nych państw. Z drag. ej strony, uchytejąc zassij® 
niszo system uprzywlejfifwaii, należy uu-ikać' 
wszelkich1 im-Jureś ze stromy rządu w ja w a c h  
udzielania koncesji na wlerceaie, otaiz etksp-oatał- 
cji już czynnych szybów.

duszny w1 ifjhycb, wypadkach, stanowczy i 
bezwzględny ósitraćyzm kapitału zagranicznego 
bczwiarunkowó 'groziłby upadkiem przemyciu 'na­
ftowego: Koszta wieroeinia, zaw^sze tak ryzyko- 
wreg.u. wyaoszą dziś wprost zfekTotną sumę, 
rn anowióe przeciętnie sto. kilkadziesiąt milionów 
%a jeden b%#>. Gdybyśmy więc pragnęli krajowy­
mi kapitałami pracować w  przemyśle' inafiuwyim, 
zabrakłoby wprost pieniędzy w bzikach pol­
skich na całym obszarze Rzec zypos,pei'tej.

A więc ddpuszczenie kapitału izagraimcznegó 
w  pmzemytSte naftowym jest nawet pożądane i 
jedyirae powitwiiśm-y starać się usśłoie, aby jhk- 
największy procent rapy? wydobytej u nas. zo­
stał pnzeróbidny w  krajowych raómeriach, a co 
za> tern idzie, aby równorzędnie z ropą i pro­
dukty przierobfuine z niej były w  odpowiednim' 
stosunku ekspdrtowane. („Kun- Poiskl").

+  brasze cukrowtde. Na” 83 cukrowni, znaj­
dujących się w  Polsce, czynnych jest już obecnie 
65. Z tego przypada na b. Kongresówkę 54, w  
czom nieczynnych 14; na' kresy wsefeodoje 5, 
z których czynna jest tylkw 1. W  Wielkepuisce 
jest 20 z których tyko 1 jest nieczynna; w Ma - 
łopolsce są 2, a Pa Śląsku Cieszyńskim 1. ProL 
diukcja cuikn: w roku zeszłym w  Polsce wynosi­
ła z górą 30 pr*oc. wywórczsości przedwojennej.

KRONIKA- S P O R TO W A . „ ..
' Rekordy lcthicze. 3 i 4 czerwca 1 ^ 0 ^  

BouS>QUłrpt^.i,.^ęrnard utrzymali się wpowietrzu 
v ciągu 24 godzin 19 min. 7 sek. i przebyli' 
1915,2 kim. 27 lutego 1920 r. W S-br eder 
wzniósł się na wysokość 10.093 m. Największą 
szybkość na przestrzeni 100 k ’m. uzyskał 25 
września 1920 Sadi Lecointe. (280 k m . na godz). / 
Najdłuższy lot z obciążeniem użytecznym 1.500 
km. osiągnął G. H.U (Cricklewooil) 4 mGa 
1920 utrzymując się w ciągu 1 godz. 20 min. i 
wzbijając się ha wysokość 4.276 m.

T. T. C. (Budcposzt) — „Czarjń" 5:2 (2:8).
W  pierwszem spodka: m odnicśili Węgrzy 

łatwe awtfcięofwo w  stosurJui 5:2. Gra w  pierw­
szej połowie ładniał, późariej chaotyczna.

Szczegółową reoeneje, jakotetż sprahyczdanie 
z zaiwodów „Pogom"—^„Craceyśa", które dziś 
odbędą się w  Krakdwie, podamy w  następnym 
numerze.

O O Ł O S Z E II3 J I.
Pług motorowy „Stocita,J j

budowany w roku 1918, m ało używany, gotaw y do I
natychftiiASiow^ orki i m aszyn i do kaicrow an ia  S
pniów, która ro b i dziennie i  m srgi Jo  sprzedania, i
Zgł. uprasza się do »Par«, Poznań 27. g rudn ia  18 !

pod nr. 23396

!§£ u p i ę  prawo poboru na. akcie Spółki akcyjnej „Tc- 
“ A. hate“. Zgłaszać: kancelarja dra K  Ś Lw< w K spc-- 
nika 30. III. piątro

W dobrauh Brzeżany
■a zaraz do sprzedania urządzenia w ew nętrzne - ‘sześć’ 
spalonych gorzelń i brow aru  ja k o to : żelazne rszerw oar , 
na wódkę i w»dę, pomoy, ko tły  henzery, zacierzrie. 0gln 
dać m ożna za zgaszeniem  u sekretarza zarządu dól 
otańkow.kiego w Bajce. Oferty ryczałtowe na wwfeyetki 
przediuieiy przysyłać należy do ccztraln go zarządu dób 
hr. „aek*. Potockiego w W arszawie u l Krakowskie .Przed­
mieścia 1. 56- nsizepkani© pp. Szymsuńskich. \ 5860

I n i e l i g e n i n a  W a r i l a
poszukiwana do 6-mresięcznego dziecki. Zgłoszenia ul, j 
Halicka 5. sithp . 251 >
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t o  n a ty o fa w ia s to w e j d o s ta w y  
d i  o d d a n ia  i

400 S-Tzyirek szkła lanogń do nadśwretłni, skrzyn­
ka a 20 te Wie o wymiarach 2TóOX'i>00 X ^  m/m.

Ż e la z o  p ła s k ie  i  e k r ą g ł -  .
10.00C kg. żelaza płaskiego 25X 11 m/m
10.000 „  „  ;  25X 12 „
17.000 „ „ „ « X 12 *
18-000 i  „ „ 45X 11 „
10.000 „ kwadrat. 36 m/m
12.000 „ '. '•38 .

100.000 „ „  okrągłego 16 i 28 m/m

Spółka Akcyjna fabryki wagonów  
„W A G O M " O s tró * *  k o ła  P o z n a n ia *

Specjalista chwrób skórnyob i wenerycznych

D ". iiic E ia ł S a lp e ts rs
L w d « fykslttska 17, ordynab  ed 0>9 i ed 12-to

a'.ręionar*u,zy aaszej instytucji odbyte dnia 17. sierpnia 
1921, uchwaliło wypłacić za kupon nr. 9, zkeyj naszej 
instytucji 1. i 11. emisji im. wari. Mp. 14Ó —  za r. 1920, 
dywidendę w  wy okości

8 » | ,
łj. Mp. 11 '20  od sztuki.

Dywidet ia  pł.,łna jest sa przedłożeniem kuponu 
nr. 9, przy kasie Zakładu GMwp-ga we Lwowie, ulica 
Jagiellońska i — 7, oraz przy kasie Oddziału wnaopo 
w  Krakowi-, Rynek Główny 36 (Krzy-ztofary).

sam m m  s. i
M 96

do wszystkiego poszu­
kiwana do dwojga osób. 
Zgi szenia ul. halioks 
5 . ikłop. ' *961

Majątki ziemskie i  miejskie w każdej ilości 
i wielkości i każdego rodzaju jako to: wille 
fabryki, przedsiębiorstwa handlowe i t. p . 

sprzedaję rzetelnie i po cenach umiarkowanych

Biuro Komisowo -informacyjne

3. SZCZ0DR3WSKI i S-ka
G.ndziądz, ul. Strzelecka 3. Telef. 2

Nauka i wychowanie

B f u r s  t i i a c u w  salo no 
wych i nowomodnych, 

rozpoczynam 1-go września.
l is y  c o d z ie n n ie .  — 

L o j f f lo r , F r ie i iH c h ó in  B 
58! 3

Kupno 1 sprzedaż.

Posady I prace.

n  mmm
Ż I a D L E K A

r a k u p i  kilka wagonów  
j a b ł e k  (winnych-. —  Oferty

' I, AsiknslB 27. li d. i

Ek o n o m  po»zukuje posa 
dy z fam.lją jedno dzie­

cko. Poste-res.a "ile, Wróblik 
szl. S. Rogowski. 588 !

K S c a t a c ó ć  840 sążni o- 
gro<*u koło tramwaju, 

bez pośrednictwa zaraz dn 
sprzedania. Cena 6.560.000. 
Administracja dla „K. L .\

5873

W  a p te c e  lwowskiej jest 
posada dla asystenta 

lub młodszego magistra. 
Zgłoszenia: M . Krynicki, Zy- 
blikiewicza nr. 58, II. p.

5882

Se

poszukuj? przy wysokien 
wynagrodzeniu. Eracia Ko 
chańscy i Kutwi, fabryka wy 
robów złotych i srebrnych 

F ydgoszcz, Gdańska 13S.

J to m p i horthingtaua i 
** centryfugalne na składzie 
,.PILOT* Batorego 4. Lwów.

5876

^ p r z e u a m  p v o w ą  m łe- 
<3 * carjię  marki Ckytan  
Schuttleworte o sfla 8 FI. z 
podwójnym czysreaaniem w  
bardzo dobrym stenie, zaraz 
do utycia, po 'iredi serw- wy- 
kleczoo*. Wife Rudolf Ko­
niuszki Siemianowskie obok 
Sam baa . 5577

'iiiiifWMiniikiBfihWdate KaLarawMaaaBgggreg

I . 2. 4. P.

istritóii IM utlarlu
Załjż. w r. 1831.

9strów (Poznać) Tełef. 232. —  Adres telegraf. „Getrewi:“

Ś w i a t o w e  m a r k £  
t r e ś c i w e  w ę d k i  

r . a j s e p e z c  l i k P e r y
Sprzedaż w annow a  i częściowa. —  Własna totzmca tolef&wa.

„SPBfllifli ŁODSUff
Nowy tygodnik, poświęcony potrzebom włsściaństwa, organ 
Polskiego Stronnictwa luftowap we Lwowie - wyclwdzi 
   . od 28. listopada 1920 r. —  -------

Komitet redakcyjny stanowią: inż. Jan Bryl, oosel, Witołd 
Czapczyński, Dr. WłocLiwoerz Jatufciski, i inżynier Jrtób 
 3 —  —  — --------------- L i tr. b w s £ ! — ------------— ------------------------

i S p ra w a  L m le « « ‘ w y o k s d z i co n ie d r ie '
Prenumerata wynosi: rocznie . . . .  2ffc Mp

pó łroczn ie.........................   IM
kw artaln ie.........................................   39 ”

Com  numeru 5 Mk.
Ogłoszenia po 15 mp. za wiersz nenip, czteroszoaltowy.

fl*w reiataji i idinitfjięji: Lisaw, Ss^lsK Ii
U t f ó e b r h u  li I r z e t n y  (Małopolska) są zwraz d, wy- 
”  dsi -bawienia sl »w y  w  UrzeżanaA i Uwmu» u o ob­
szarze 1290 m. Ostatni spuit stawów odbył s>ą )vdaof«i 
• rzed rakiem, drugiego praed wa laty. Zgłwfzents. mo­
im. wnosić da Zarządu Couirai ega 4ńwr Jakóba kr. Pa- 
toekiejo w  Warszawie ul. Krakowskie Przodu (jacie L 55 . 
mieszkanie pp. Szymańskich. V 81

E n h l H T r k  * *  Femorzu, kota 286 m. d. ziemi, la  m.t. 
I w . W M  11 H o* (gS klaczy) 23 bvdła, 23 owiec, ł  m a- 
CCT, 1 kaur, 27 priwkfców, 130 gę*i 150 drobiu, "50 ka- 
. Lek, 2 pawozy p—wv ,-w. nt*rh»v. Całe *uwł =  0,050.090, 
f«-rf stetąi i Tiiaóci^, 1 f  l a  Gdaósaa, o* ta do l*,tel hM r  
LiakaAróa poczta Twaróagóra Pamarse MwewsTci listy
r ftk o m.An H q w  n A

f | w » o »  V > - r z ; w a  do
n%k ycia w  ogrodzie ul. 

Pełc**rtdica 11 ed 9-11 r. i 
od 3-6 w. z wyjątkiem świat.

5878

U? k ipię obrazy i antyki.
Zgłoszenia pisemni do 

adm :nMtracji pod >Amator*.
576?

Z a r z a r t k ę  męską sprze- 
dum. Pi idricków 7, p.p. 

dw.wi 12, od 3— 5. 5888

Różne.

p o s ia d a ją c  lek*i biuru- 
■ w y  w śródmieódiu War-
sz. wy, poazekaję prze^Saw i- 
cielstwa, sprzedaży artykułów  
tub mogę kierować oddzia­
łem Oferty pod •Rutynowa­
ny handlowiec*, R?klama
Polska, W arszawa, Jasna 10, 

5898 l
i  DiiibdU.W r &o4 Józujta RaCz^iubkjego w.® Lwusyie uh Ojoiążc^y^ny 3A,

Kepro^fcu aOjL ua oa^rusówkę f  MałedSkkt

n s z r .G W IK I  i S - t a  I r ż ju ie r a n a ,  w J t c a » a ,  S u n  2.
t fffl MM V $ ł* » j| ł Stt, ,»dj.


